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Terroryzm ukraiński.
N ie p is a liśm y  o d  p e w n e g o  czasu  o  a k 

c j i  s a b o ta ż o w e j, p r o w a d z o e j p r z e z  u k ra iń 
s k ie  ż y w io ły  w  M a lo p o ls c e  W s c h o d n ie j.  
O g ra n icza liśm y  s ię  d o tą d  w y łą cz n ie  d o  za 
m ie sz cz a n ia  k o m u n ik a tó w , b e z  s ło w a  k o 
m en ta rza . R o b iliś m y  to  ra z  d la te g o , że  n ie  
c h c ie l iś m y  p o tę g o w a ć  —  i tak ju ż  w ie lk ie 
g o  —  w ra ż e n ia  tych  g w a łtó w  p r z e z  s z e r o 
k ie  ich  o m a w ia n ie ; p o w tó r e  tak że  d la te 
g o , że  m ie liśm y  n a d z ie ję , iż n a szym  w ła 
d z o m  b e z p ie c z e ń s tw a  u d a  się  je  w  k r ó t 
k im  c z a s ie  z lik w id o w a ć . -

D łu ż e j ju ż  je d n a k  m ilcz e ć  n ie  w o ln o . 
Gwałty- b o w ie m  u k ra iń s k ie  n ie  u sta ją , 
a  o w sz e m  n a w e t w y d a je  s ię , że  ich  n a tę 
ż e n ie  i r o z m ia r  z k a żd y m  d n ie m  w zra sta 
ją . W ła d z e  zaś b e z p ie c z e ń s tw a  p o ls k ie  n ie  
z d o ła ły  ich  w strzy m a ć. Z e  w szy stk ich  stron  
n a s z e g o  p a ń s tw a  n a d ch o d z ą  d o  n a s  lis ty , 
w y r a ż a ją ce  n a jż y w szy  n ie p o k ó j s p o łe c z e ń 
stw a  z p o w o d u  r o z w o ju  w y p a d k ó w  w  M a- 
ło p o ls c e  W s c h o d n ie j  i z d u m ie n ie  z p o w o 
d u  lib e ra liz m u  w ła d z  p o ls k ic h  w  te j s p ra 
w ie . O b a w a  o  p r e s t ig e  n a s z e g o  p a ń stw a  
w  tych  w a ru n k a ch  m u si u stą p ić  m ie jsca  
tr o s c e  o  p o k ó j  w  p a ń stw ie . L e p ie j  je s t  p o 
sta w ić  tę  sp ra w ę  ja s n o  i tw a rd o  teraz , 
w  p o cz ą tk a ch , n iż  „p a tr z e n ie m  p r z e z  p a l
c e "  p o w ię k s z a ć  is tn ie ją cy  ch a o s  i z b r o d n i
czy m  e le m e n to m  u ła tw ia ć  p o tw o rn ą  a k c je .

W  zw ią z k u  z n a jn o w sz e m i ak tam i

d em  p a ń stw a  cz y n n ik o m  i o rg a n iz a c jo m  
w  o d g r o d z e n iu  s ię  o d  ż y w io łó w  p rz e w ro tu . 
T e g o  je d n a k  n ie  z r o b iły .

M iały  o n e  je s z c z e  d ru g i o b o w ią z e k .

Komendant U. 0. W. schwytany!
l,w ów  22. 9. Lw ow skie organa bezpieczeń- odpow iedniejszą, gdyż dał się on  już poznać 

stwa publicznego przytrzym ały dnia 21 b. m. ze swoich zdolności konspiracyjnych i ja k o  
wieczorem poszukiw anego oddawna kra jow ego sprężysty a bezw zględny oganizator akcji sabo- 
komendanta U. O. W . Juljana H o lo w iń s k ie g o , tażowej w  latach 1924,27 M. in. je g o  dziełem 
lat 36, z zawodu praktykanta kooperatyw nego, ■ by ło  zorganizowanie zamachu na prezydenta 
rodem z Dymna. W ym ieniony był równocześnie W ojciechow sk iego w e Lw ow ie, morderstwo ś. p. 

W in n e  Dyły z a b r a ć  s ię  d o  s t łu m ie n ia  z a - , przyw ódcą nielegalnej Organizacji Ukraińskich t kuratora Sobińskiego i cały  szereg napadów  na
rze w ia  sa b ota żu  w  za ro d k u . P r z e c ie ż  n a - j N acjonalistów  (0 . U. N.), która jest polityczną urzędy i ambulanse pocztow e. H ołow iński by ł
sza  s łu żb a  w y w ia d o w c z a  z d o ła ła  c h y b a  j nadbudówką U. O. W . i wpływam i swojem i o- już aresztowany i sądzony we Lw ow ie w związ 
w y zn a ć  s ię  w  tym  ru ch u  o d  p o cz ą tk u  ^ u j e  m łodzież zwłaszcza zakładów  nauko-

i w y ś le d z ić , że  tym  ra zem  m a m y  d o  c z y - 1 " y^ 7.na’czyć należy ie  Hołowiński ukrywał

ku z morderstwem na osobie ś. p. kuratora So
bińskiego i w ów czas zdołał podejść ławrę przy
sięgłych  znaną deklaracją lojalności w obec na-

n ie n ia  n ie  ze  s p o ra d y cz n e m i ak tam i o b ł ą - ^  w r5£nyCt, m iejscach na terenie W schodniej jrod *  i państwa polskiego. k
k a n ia  je d n o s tk o w e g o , a le  —  c o  d z iś  n ie  j Małopolski, uaktywmiając równocześnie sabota- I Złożenie tej deklaracji by ło  powodem  chwi-

s a 
bo ta żu  i gwałtów - n a su w a ją  s ię  d w ie  za 
sa d n icz e , o g ó ln e j n a tu ry , u w a gi. Jed n a  ty 
c z y  n a r o d u  r u s k ie g o , d ru g a  —  w ła d z  p o l-

u le g a  w ą tp liw o śc i —  z a k c ją  z o r g a n iz o w a 
ną i o b l ic z o n ą  n a  d łu żs ze  trw a n ie . W  p r z e -  
c iw n y m  ra z ie  tr z e b a b y  b y ło  zw ą tp ić  w  je j  
sp ra w n o ś ć  i u ży teczn ość ... T y m cza se m  p o l 
sk i cz y te ln ik  czy ta ł c o d z ie n n ie  p r z e z  p a rę  
ty g o d n i k o m u n ik a ty  o  a k tach  sa b o ta żu  c o 
ra z  g w a łto w n ie js z y c h , a r ó w n o c z e ś n ie  an i 
s ło w a  o  k o n tra k c ji  w ła d z  b e z p ie c z e ń s tw a . 
I p y ta ł s ię :  —  p o  c o  w o g ó le  d o p u s z c z a ć  
d o  w ia d o m o ś c i sp o łe cz e ń s tw a  i za g ra n icy  
te in fo rm a c je , je ś li s ię  im . n ie  p r z e c iw d z ia 
ła ? .. .  M u sia ło  to w  k o ń cu  w y w rz e ć  d e m o 
ra liz u ją c e  w ra ż e n ie  i n a  p o ls k ą  i n a  ru sk ą  
lu d n o ść . P ie r w s z e j o d b ie r a ło  za u fa n ie  d o  
w ła d z ; d ru g ą  zaś, je j  c z ę ś ć  le p szą , p r z y 
p r a w ia ło  o  z u p e łn y  u p a d e k  d u ch a , a  r e s z 
tę r o z z u ch w a la ło :

D o p ie r o  w czo y a j m ie liśm y  s p o s o b n o ś ć

żow ą działalność U. O. W ., ostatnio w szczął low ej nieufności do  jeg o  osoby w kolach «a - 
pertraktacje z prezydjnm naczelnego komitetu { czelnych UOW. zwłaszcza w obec namiętnych 
U n do"  w sprawie w ydatnego uwzględnienia ataków' na H olow ińskiego z powodu tej dekla- 
m iejsc na listach kandydatów  r.a posłów  bloku racji ze strony ów czesnego męża zaufania Ko- 
ukrairiskiego dla reprezentantów U. 0 . N. j nowalca i b. posła Dymitra Palijewa.

Aresztowanie natąpiło na ulicy po w yjściu Hołowiński jak widać z nasilenia akcji sa-
z lokalu g łów nego sekretarjatu Unda przy uJ. 
K cściuszki L . 1. H ołowiński objął kom endę kra 
jow ą U. O. W . przed kilku miesiącami po nieja
kim Emilu Senyku, znanym z rozpraw y o za
mach na Targi W schodnie, który  jako skom pro
mitowany w obec władz, zmuszony był chronić 
się ucieczką zagranicę. Kandydatura Hołowiń-
skiego w kołach U. O. W . uważana była za naj
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bctażow ej w ostatnich miesiącach nie zawiódł 
pokładanych w nim nadziei i ze specjalną gor
liwością starał się zatrzeć wrażenie pozostałe po 
deklaracji. Jego sprawą było  zorganizowanie 
napadu na ambulans pocztow y pod Bćbrką 
w lipcu b. r., a zdobyte w ówczas pieniądze 
um ożliwiły mu zorganizowanie trw ającej dotąd 
akcji sabotażowej.

p o d a ć  d o  w dadom ości o g ó łu  k o m u n ik a t
P . A . T -, że w ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  „ z a -  dniach odbyło  się dużo zamkniętych zebrań 
r zą d z iły  w ie lk ą  a k c ję " ,  k tó ra  m a „ z d ła w ić "  przedw yborczych „sanacji". Na zebraniach tych 
ru ch  sa botażow y7 w  p e w n y ch  n a  r a z ie  p o - politycy  Be Be tłumaczą, że nadchodzące w y- 

! w ia ta ch . N a ra z ie  zatem  m o ż e m y  s tw ie r -  bory będą rodzajem plebiscytu, w którym  lu- 
slcich  i d z ić  z  sa ty s fa k c ją , że rzą d  p o rzu ca  sta n o - dność w ypow ie się, czy  pragnie dalszych rządów

Od p a ru  ty g o d n i p r a s o w e  w ia d o m o ś c i ; w is k o  b ie r n e g o  w id za  w  tym  tea trze , Jpremjera Piłsudskiego, czy t e ł  jest im przeci-
1 M a ło p o lsk i W s c h o d n ie j  b rzm ią  ja k  b iu - a p r z y jm u je  r o lę  c z y n n e g o  a k tora . Z  s a - V n a ;  W  związku z tem niektóro koła sanacyj- 
le ty n y  o  z łym  stan ie  zd ro w ia  n a r o d u  ru - ty sfa k cja  pow  ta rzam y  p r z y jm u je m y  ne dążą do tego, aby 
sk ie g o . N aród  ten  c ie r p i  na r o z k ła d  m o - to  d o  w ia d o m o śc i. S traci ch y b a  g ru n t p o d  j p Piłsudski stanął ns czele
ra ln y , na za n ik  zasad  m o r a ln o -p o l i t y c z - , s o b ą  to  fa ta ln e  sp o s tr z e ż e n ie , że rzą d , k tó -
n y ch  w  s fe ra ch  k ie r o w n ic z y c h  i w  k o la ch  ry  ty le  e n e r g ji  w k ła d a  w  w a lk ę  z c z ę ś c ią

Piłsudski na czele lisły Be Be?
„S A N A C JA ’ * U STALA K A N D Y D A TU R A  W YBORCZE.

W arszawa 22. 9. (Telef. wl.) W  o-fatnich

listy Be Be. Organizacyjnie panuje w anscji

t t ło d z ie ż y ,  —  w  tych  w ię c  w a r s tw a c h ,: p o ls k ie g o  n a ro d u , u p ra w ia  n ie z w y k ły  lib e -  , w dalszym ciągu chaos.

k tó r e  n a d a ją  ton  ty c iu  p o lity czn e m u  R u  
s in ó w .

C óż  b o w ie m  p o w ie d z ie ć  o  n a ro d z ie , 
k tó r e g o  p o lity cz n ie  u św ia d o m io n a  w a rstw a  
„ n ó ż  h a jd a m a c k i"  u czy n iła  sy m b o le m  

* Sw ych  m e to d , a sw7o ją  d z ia ła ln o ś ć  p o lity c z 
ną p ro w a d z i p o  k rw a w e j d r o d z e  g w a łtó w  
i sa b o ta żu , —  p o  d r o d z e , k tó rą  zn aczy  lu 
n a  p ło n ą cy ch  d o m o stw , s to d ó ł i stert z b o 
ża , d e to n a c ja  w y b u c h a ją cy ch  b o m b  i g r a 
n a tó w ?

C ó ż  p o w ie d z ie ć  o  n a r o d z ie , który7 d otąd  
h ie  z d o ła ł w y d a ć  z s ie b ie  je d n e g o  sta 
n o w c z e g o  i p o w a ż n e g o  s ło w a  p ro tes tu  
P r z e c iw  ta k im  m e to d o m  w a lk i, i je d n e g o  
P ° tę p ie n ia  ze s tro n y  d u ch o w y ch  je g o  p r z y 
w ó d c ó w , k tó rz y  stać w in n i n a  stra ży  m o - 
T a ln eg o  z d ro w ia  n a r o d u ?  Jest to  zaś tem  
S m u tn ie jsze  i tem  h a r d z ie j m u si zw ra ca ć  
U w agę, że w  a k c ji  te r r o ry s ty c z n e j p ie r w 
szą r o lę  g ra  m ło d z ie ż  a k a d e m ick a , n a w et 
S h n n a z ja ln a  i że  osta tn io  —  je ś li w ie r z y ć  
U rzęd ow ym  d o n ie s ie n io m  —  n a w e t p r o 
b o s z c z  g r e c k o -k a to l ic k i  zosta ł sch w y ta n y  
» jn  f la g r a n ti" .

N ie  p rz y p u s z cz a m y , b y  c a ły  n a ró d  n i 
s k i p o c h w a la ł te  m e to d y  w a lk i z  P o ls k ą . 
Su w  n im  w a rstw y , k łó r e  o d  n ich  sto ją  
n c z u c io w o  z d a le k a . A , je ś li  m ilczą , to  ty l
k o  d la te g o , że  s ię  te r r o r y s tó w  o b a w ia ją , 
h ie  w id z ą c  m o ż e  z a b e z p ie cz e n ia  p rz e d  n i
m i ze  s tro n y  w ła d z  p a ń s tw o w y ch . R ze czą  
ty ch  osta tn ich  b y ło  p o m ó c  lo ja ln y m  w z g lę -

ka-ndydatury ..sanacja'1 już ustaliła. 1 tak 
we Lw owie ma kandydow ać min. Kwiatkowski!
J eg o  nazwisko ma być również umieszczone na 
czele listy w jednym  z okreirów na Pomorzu. 
W okręgu lidzkim wysunięta ma b y ć  kandy
datura ks. Żongołłow icza. wicemin. oświaty. 
W  okręgu K onin-K oło na ni-rwszem miejscu 
ma pójść min. oświaty p. Czerwiński. W  W il
nie na p:envszem miejscu ?6 jd z ;e p. H olówko, 
w  święciańskim okręgu ma przyrzeczone pierw
sze miejsce pani Kirtiklisowa, żona w icew oje
w ody wileńskiego. W ielki kłopot' ma także sa- 
nacja z tem. czy  przy nachodzących wyborach 
mają być  w dalszym ciągu umieszczeni ne li
ście sanacyjnej

pp. W iślicki i Kirszbruun.

Podobno zw rócono się poufnie do sjonistów , 
aby wzięli ich na sw oją listą.

'   ---------

ra lizm  w  s to su k u  d o  p o d p a la c z y  je d n e g o , T oczą się targi o  kandydatury. Grupa pulkowni 
z 4 -e c h  w ę g łó w  p o ls k ie g o  p a ń stw a . Z n ik -  ków  nie chce dopuścić do listy kandydackiej 
n ie  m o ż e  ta p o lity k a , d la t k tó r e j u k ra iń s cy  | przyw ódców  Zjednoczenia Pracy W si i Miast, 
te r r o ry ś c i są ty lk o  „s tra s zn e m i d z ie ć m i" ;  , zgrupowanych k o lo  czasopism a „P rzełom ", a 
za czn ie  s ię  m o ż e  in na , o p a rta  o  p r z e k o n a - ( więc Zdzisława Lechnicklegc*. Kierzfc->wski°ge 
n ie , że m a m y d o  c z y n ie n ia  ze  z b ro d n ia -  i Srockiego. T o  też podobno Z jednoczenie chce 
rza m i. j w ystaw ić oddzielne listy poselskie. Niektóre

P o z o s ta je  nam  tera z  ty lk o  w y r a z ić  n a 
d z ie ję ,  że  rzą d  p o ls k i z d ro g i , o  k tó r e j m ó 
w i k o m u n ik a t  P . A . T „  n ie  z e jd z ie , d o p ó k i > 
a k c ja  sa b o ta żo w a  n ie  z o s ta n ie  „ z d ła w io 
n a " . D o m a g a  s ię  te g o  tak b e z p ie c z e ń s tw o  . .
w  M a lo p o ls ce  W s ch o d n ie j, ja k  p re s t ig e  c a - 1 . 22' 9l <Telef wł*>* W  dniH dz“  T o p o l s k i  W schodniej. Jednocześnie zakończę
le g o  p ań stw a ... D o ś ć  nam  za g ra n ica  s z k o - ,s,ejsz* m k o ń c z o n e  zostały rokowania między no rokowania o Ł odział m ięty, na listach w y-
dza  w ia d o m o ś c i, ja k  o  „k r w a w e j n ie d z ie l i "  (stro™ *tw am i, zgrupowanemi w t  zw. Centro- horczych lokalnych pom iędzy kandydatami blo-
w  W a rs z a w ie . N iech  z P o ls k i o s ta te cz n e g o  [lewie a Stronnictwem Narodowem o  utworzenie ku. Zawarta umowa p rzew id u j wystawienie
M e k sy k u  n ie  r o b ią  k o m u n ik a ty  c o d z ie n n e  jb,oku w yborczego na terenie trzech w ojew ództw  ( w srć.n ych  list kandydatów w okręgach Lwów

o  te r r o ry z m ie  u k ra iń s k im !... T ra k tu je m y  
s p o łe cz e ń s tw o  r u s k ie  ja k o  c h o r e , a le  sa- 
b o ta ży stó w  ja k o  z b r o d n ia r z y ! W . Z .

Sojusz Stronn. Nar. z Centrolewem
na terenie M ałopolski W schodniej.

Sąd O kręgow y w Krakowie 
W ydział IV. 
linia 22 września 1930 r 
ty g n . IV. Pr. 51/30.

, wie w dniu 18 września 1930 r. konfiskaty cza
sop ism a ..Głos Narodu’1 Nr. 249 z daty K iakćw  
20 września 1930 r., z pow oda treści artykułu 
zam ieszczonego na stronie 3-eiej pod napisem 

(■•Socjaliści francuzcy w obronie by łych  [v>?lów;’ 
a to  od słowa „przeciw " do .łó w  ..p. Piłsudskie 

[ g o " ,  albowiem  treść tegoż artykułu zawiera 
‘ znamiona występku z par. 300 o. k.

Zakazujp się dalszego rozszerzania -konfi-Sąd okręgowy W ydzia ł IV. karny na po
siedzeniu niejawnem w dniu 22 września 1930r. skow anej treści pow yższego artykułu, 
po wysłuchaniu zdania Prokuratora Sądu okrę- 1 Zakaz ten ma b y ć  ogłoszony w Dzienniku 
gow ego, w ydał następujące j urzędow ym , oraz w przepisanej formie w naj-

postanow ienie: bliższym numerze czasopisma „G łos Narodu .
; Zatwierdz.a się po myśli par. 489 austr. pr. 

k. zarządzoną przez Prokuiatora Sądu okręgo
wego w K rakowie dnia 18 września 1930 r„ & 
wykonaną przez Starostw o G rodzkie w Krako-

Cały nakład 
być zniszczony.

skonfiskowanego pisma ma

Sędzia okręg >wy. 
Podpis nieczytelny.

miasto, Lw ów -pow iat, Stryj. Samnor Stanisła
w ów, Tarnopol i Złoczów7. W e Lw ow ie wspól
na lista w ystaw ioną zostanie pod firmą Stron
nictwa Narodow ego. W  innych okręgach czę
ściow o pod firmą Centrolewu, częściow o pod 
firmą Stron. Narodowego.

Co do Senatu umowa obejm uje trzy okręgi 
w yborcze. W  okręgu w ojew ództw a lw ow skie
go  ma być podobno wystawiona lista pod firmą 
Centrolewu, w w oj. tarnopolskiem pod firmą 
Stron. Narodowego, a w w ojew ództw ie stani- 
sfawowskiem pod firmą P. P. S.

 :r>:--------------
W arszawa. 22 września. (Tnl. wł.j Areszto

wany przed kilku dniami w W ilnie redaktor o d 
powiedzialny „G azety Warszawskiej*’ p. W ło- 
dek został przewieziony do W arszaw y i od d a 
ny do dyspozycji władz sądowych



*5(jLOS 2vAHÓDtI?. z.-faja 2I-go września.

0 (zcm piszq inni?.
Dlaczego nie było wywiadu?

Prasa zwraca uwago na fakt, że p. pre- 
mjer nie dał w ubiegłą niedzielę wywiadu 
„Gazecie Polskiej11. Dlaczego?

W  wiedeńskiej ,,Heiehspost<: znajduje
my następującą wiadomość z Warszawy, 
datowaną d. 20 września, więc w soboto: 

„D ziennik „G azeta Po)ska“  poda ju 
tro (!) w yw iad sw ego naczelnego redaktora 
z marsz. Piłsudskim, który  omawia w yda
rzenia ostatniej krwawej niedzieli i mówi 
o  najbliższej „transzy*4 posłów , r.a których 
teraz przychodzi k o!e j‘\
Wynika z tego, że wywiad był gotów

1 że jego treść była już obmyślana, skoro 
wiadomość o nim zakomunikowano pis
mom zagranicznym. Wywiad jednak nie 
doszedł do skutku. Dlaczego?

Może pewne światło na tę sprawę rzu
ci komunikat „ABC11, klóre donosi, że 

„prem jer Piłsudski odbyt w czoraj (w sobo
tę) długą, naradę z kierownikiem minister
stw a skarbu pułk. Matuszewskim11.
Byłoby lepiej stanowczo dla interesów 

państwa, gdyby p. prcmjcr, zamiast mozo
lić się nad opracowywaniem „oryginal
nych11 wywiadów, zadał sobie trud zazna
jomienia się z gospodarczo-finansową sy
tuacją państwa. Czy mu to ktoś zdoła wy- 
tłómaczyć?
Aresztantom brzeskim ogolono głowy.

Również „ABC11 podaje kilka cieka
wych wiadomości o więzieniu w Brze
ściu... Dziennik warszawski polemizuje 
z p. prok. Michałowskim, który powiedział, 
że podczas jego bytności w Brześciu aresz
towani nie mieli ogolonych głów.

„W yn ik a  z tego —  pisze „A B C “  —  że 
Ogolenie nastąpiło po w yjeździe p. Micha
łow sk iego z Brześcia, albowiem w chwili 

I obecnej, w edług zupełnie pewnych w iado
m ości, b. posłow io mają, g łow y  ogolone.

O św iadczył dalej prok. M ichałowski,yże 
musi kategoryczn ie zdem entow ać,'pogłoskę 

, o baszcie więziennej. „Żadnej baszty w Brze
ściu nad Bugiem w ogóle niema,11 —  brzmia
ły  słow a prokuratora. Musimy więc przy- 

i puścić, że p. prokurator, w  czasie sw ego 
krótk iego pobytu  w Brześciu nie miał nie
stety sposobnści zapoznać się dokładnie 
z  topografją miasta. Baszta bowiem  istnieje.

Znajduje się ona na podwórzu koszar 
0 pułku saperów. M oglibyśm y podać do 
kładny planik sytuacyjny —  gd yb y  nic to, 
że podawanie planów ohjektów  w ojskow ych  
nie. m oże oczyw iście mieć m iejsca w pra
sie. A le dla inform acji p. prokuratora m o
żem y dodać, że na tymże podwórzu, na 
którem  znajduje się baszta, są trzy drze
wa, pompa i dwa śmietniki11.

Jak będzie wyglądała lista B. B.?
Szereg pism zamieszcza informacje

0 przygotowywanej przez p. Sławka liście 
■wyborczej BB. Według „Naprzodu11 ’

„J óze f Piłsudski w ogóle  nie bęrlzie kandy
dow ał. a na czele listy sanacyjnej stanie 
prawdopodobnie, p. Sławek... Sanacja, na 
listy  sw oje nie weźmie ,ani W iślickiego, 
ani Kirszbrauna, ani w ogóle żadnego z pro 
nonsow anych żydów , chcąc zachow ać pe
wien k oloryt antysem icki. Natomiast, dla 
przyeiągnięia burżuazji żydow skiej posta
w iony będzie na liście, sanacyjnej bankier 
z Ł odzi p. Radwan11.
.Test to nieprawdopodobne. Same bo

wiem pisma żydowskie doniosły niedaw
no o rozmowach p. Holówki z żydami-
1 o jego próbach pozyskania głosów ży
dowskich dla w s p ó ln y ch  list sanacyjno- 
ż y d o w sk ic h  w  o k rę g a c h , w których żydzi 
nie maja szans uzyskania mandatu.

Organy Stronnictwa Narodowego znów' 
donoszą, że w lonio sanacji toczy się obec
nie walka dwóch kierunków o to, jak ma 
wyglądać BB.?

„G rupa pulkownikowska stoi na, stano
wisku utrzymania bloku BB. Natomiast 
gen. G órecki wraz ze sztabem Federacji 
nraz min. K w iatkow ski z grupą, sanacy j
n y c h ' zarzewiaków przyszli do przekona
nia, że sanacja nie powinna pójść do w y 
borów  pod firmą BB.. gd yż  forma ta. jest 
skom prom itowana w społeczeństw ie11. 
Natomiast —  zdaniem p. Góreckiego — 

żywioły „kombatanckie11 (b. wojskowych 
)łp.) powinny wystąpić z własną lisią, któ
ra mogłaby zdobyć TO mandatów. Projekt 
ten przedstawiony przez.*p. Góreckiego 
w Poznaniu .nie został jednak zaaprobo
wany przez „najwyższe czynniki11 BB. 
Zwyciężyła grupa pułkowników, coby zna
czyło, że sanacja pójdzie do wyborów 
z jedną listą i jednym frontem.

Nie będzie „frontu po^kiego"
/ w Wielkopolsce.

Sanacja w W ielkopolsce, bardzo — jak 
wiadomo — słaba na tym terenie, zwró-

Lfsty genewskie.

Liga pracuje.
trzeby i na organizację ..Wilka żelaznego'1, na 
którym opierał swe rządy. Jego  dymisję wy- wojny) 
muszeno ua prezydencie Smetonie groźbą, że

Genewa, 18 września.
Szeroki strumień uiów, jaki z hałasem prze

lewał się w ciągu tygodnia przez wielką salę
Batimcnt, Eiectoral. rozdzielił się teraz na sześć jeśli prezydent nie pom oże p ozbvć <i« W uide-
potoków , lekkim szmerem, ożyw iających  sale j marami. to sam podzieli jeg o  los .'D ziś  już wia-
kom isjjne Ligi. Ożywienie jes* jednak bardzo j donio. że t>. dyktator (podobnie jak niedawny
mało i nastiuj niemal os p a l) . \ a porządku, dyktator Argentyny p
dziennym niema spraw doniosłych, które by p od jk icm  pól-uhkj.<anym. 
nosiły temperaturę debat; ■ być może, że do
piero dyskusja, nad procedurą m niejszościową 
w szóstej komisji obudzi większe zainteresowa
nie. Senność opanowała pawut Radę Ligi, któ
ra dziś niemal bez dyskusji uchwaliła szereg 
„raportów 11, iif. in: dwa ref rafy p. Quinoneśa 
dc Leon, dotyczące stosunków ' polsko-litew 
skich. .Jak już z telegram ów wiadomo-, odrzuci
ła Rada żądanie Jitewskie zajęcia się incyden
tami granicznym i i wezwała Polskę i Litwę, by 
zajścia te ' zlikw idow ały zapom ocą układów 
bezpośrednich , między sobą i by w tym celu 
zmieniły, —  jeśli potrzeba —  regulamin króle
wiecki. 1’ Zaunius przyjął tir rezolucję Ligi
z bardzo kwaśną miną. gdyż —  jak się w yra
ził —  jest „un peu aceptiąue11 co do wyniku 
bezpośrednich układów  z Polską. Przy referacie 
o działalności Komisji T ranzytow ej w sprawie 
żeglugi na Niemnie ani p. Zaunius ani p. Zale
ski nie zabierali głosu , odraczając w ten spo
sób dyskusję do stycznia, kiedy sprawozdanie 
Kom isji wraz z wnioskami p; Qu-inonesa wejdzie 
na porządek dzienny R ady. Można w yrazić 
przypuszczenie, że p. W oldom aras, gd yb y  dziś 
zasiadał przy stole R ady, nudziłby salę przez 
kilka kwadransy. nie zw ażając na spadającą 
we śnie na stót g łow ę p. Brianda. ani na wi
doczną walkę p. Seialoji z atakami Mor[eu*ż;i. 
P. Zaunius, człow iek m iody i inteligentny, sta
rał się w idocznie swą. powolnością w obec aero- 
pagu genew skiego odzyskać dla Litwy sympa- 
tje, które tu Litwa straciła przez zacietrzewione 
w ystępy p. Wuldcmarasa. '

A  propos b. dyktatora litew skiego dowiaduj^ 
się od jednego z ob ccp y cli "tu Litwinów, że ma 
być sądzony -nie ty lko za bezprawne przywłasz
czenie. sobie, pieniędzy- państw ow ych: “ j f t r T  -za' 
-wyroki śmir-rci, któremi obciążył swe sumienie. 
Pieniądze państwowe wydawał na własne po- 

— 1____  _ j. -ii,, m m m

W  komisji trzeciej, której przewodniczy 
najlepszy m ów ca i jeden z najlepszych prawni
ków- Ligi p. Politis. kończy się debata nad pro
jektem konwencji o pom ocy finansowej. Celem 
tej konwencji jest zapewnienie pom ocy finan
sow ej państwu, jużto  napadniętemu (w eza-ie 

jużto zagrożonemu wojną. Io u io cy  tej 
udzielałyby państwa w formie gwarancji kre
dytow ej. Projekt zostanie uchwalony przez Z ero  
madzenie. ale nie trzeba się łudzić, że wejdzie 
szybko w życie. Zanim bowiem  zdobędzie ratv- 

Irigoyen) jest czlow ie- fikacje rządów, upłynie jeszcze w icie w ody
w seledynowym Rodanie. Pow olność procedury 

Z pośród przyjętych przez Radę Lig, rezo- genew skiej dobrze scharakteryzował p. Block- 
lueyj. zasługuje na uwagę uchwala, zw ołująca land. holenderski minister .-praw zagr.. przepo
na marzec 1031 r. konferencję europejską dla minując. że rzed rokiem położono kamień wę-
kemuuikacji au tom ob ilow e j' (sygnalizacji, od-jg iein ,v  pod nowy. monumentalny gmacii Ligi,
prawy celnej i t. d.). Ukazuje się,- ż- sprawy 
europejskie można całkiem dobrze załatwiać 
na ter nie Ligi i żc nic potrzeba do tego specjał 
noj Federacji. L iga przecież w ciągu 10 lat 
sw ego istnieniu zajmowała się przeważnie eitro- 
pejskiemi sprawami, działając niejako w cha
rakterze Federacji Europejskiej i —  zdaje sio —  
nie by ło  wypadku, by jakieś państwo zamor
skie w pływ ało szkodliw ie na je j decyzje. Nie 
dziwnego, ż '  inicjatyw a p. ■Brianda wvw olu/e 
ciągle pytanie: D laczego U ga  nie ma spełniać |

a drugiego kamienia dotąd nD polożouo! 1
Sądzę, że także pp. H nder=on, A pponyi i 

.Scialoja ri-ie doczekają się w r. 1931 konferenętji 
rozbrojeniow ej, o którą zabiegają, a ponieważ 
p. Henderson.1 od uzbrojenia 'E u ro p y  uza
leżnił i -w ą zgodo na , ów  projekt 'p o 
m ocy finansowej. przeto ’ energiczny pan 
Polilis pracuje “..ps-u na budę" —  jak  mówi 
przysłow-io pcEkie o robocie, z. której nic niki)- 
nui nie przyjdzie.

Z ro z tą  nad Lemanem świeci , cudowne ,v> 
■ienne słońce, w oddali Mont Blanctych fiinkeyj. dla których p. Briand pragnie j

pow ołać now y organizm ? Czyż np. reprezen- śnieżną grzywą, a ta rozko-zna. 
lant Guatemali. który dziś po taz pierwszy za
siadł w Radzie, będzie chciał utrudniać euro
pejskim państwom regulowanie ich wspólnych 
spraw? Myśli te cisnęły się m .mowoli do g łow y |dziejów —- usposabia tylko do marzenia i do 
słuchaczy, gdy  p. Zaleski monotonnie i usypiają nitdzialania. Tu przecież urodził się Rousseau, 
co  („Polska usypia Francję.11— szepnął p. Aber- [ tu. w dzielnicy Pacrpiis. trzy-ta kroków  od dzi-

tsni swą 
pra w dziwie

'..polska ' j  -ień " skłania raczej d o  lenistwa. 
Atmosfera Genewy, miasta, klóre żyje jakby 
na emeryturze wyMużoirej wiekami burzliwych

ciła się do innych par tyj, żeby „ze wzglę
dów na niebezpieczeństwo niemieckie1.1 
stworzyć jednolity front wyborczy polski. 
Stronnictwo Narodowe odrzuciło to ofertę: 
a motywy swego kroku podaje w osobnej 
odezwie... Wskazuje więc na to, że wobec 
odmowy partyj „Centrolewu'1 niema iuż 
i tak mowy o polskim froncie... Ponadto 
sanacja ujawniła dotąd mało troski o obro
nę spraw polskich w stosunku do Nie
miec.

„T ym  zaś. którzy pow iadają —  czyta
m y dalej w' odezwie. —  że „san acja11 wpra
wdzie w przeszłości błądziła.- i grzeszyła 
w sprawie, niemieckiej-, ale na przyszłość 
przyrzeka, postępow ać inaczej, odpow iada
m y, żo społeczeństw o wielkopolskie, po bo
lesnych doświadczeniach —  gołosłow nym  
obietnicom  „san acji44 nie ufa, żc  zresztą, 
stronnictwa „san acyjne11 nie m ają własnej 

.w o li, że robiły, robią i robić będą to. c-o 
im z góry  robić każą. choćby  fo —  jak 
uczą przykłady —  sprzeciw iało się' jaskra
wo polskim interesom narodowym . Więc 
niema podstaw do wierzenia, że przyszłość 
będzie lepszą od przeszłości".
Stronnictwo Narodowo pójdzie na lym 

term ie z własna lista do wyborów.

son. w skazując na śp iącego p. Brianda) refero
wał sprawę ow ej k on frćr iy ji sam ochodowej.

Komisja pierwsza Ligi. przygotow uje referat 
o zmianach w Trybunale .sprawiedliwości Mię
dzynarodow ej w Hadze fm. in. podniesienie 
liczby sędziów  z 11 na l-">. zapewnienie im eme
rytur i t. p.). Sprawa la obchodzi nas 0 tyle. 
żc według wszelkiego praw dopodobieństw a - R a
da i Zgromadzenie Ligi wybiorą w ciągu wrze
śnia wśród ow y eh 13 Sędziów ,j( Inego Polaka 
na najbliższe (M ecie (r. 1931— 4(P. Byłby nim 
prof. Un. Jag. Michał Rost/worcwski. obecny tu 
ja k o  :czlonck polskiej delegacji.

ICCjUlS
siejszego gmachu Ligi. mieszkał Słowacki. 
G dy się mówi' o stagnacji w Lidze, odpow ia
dam: Genewa jest -miastem, gdzie przyj’ żdża 
się. by odpocząć i zahamować trochę pędzącś7 
parowóz' życia. Tu wszystko j-.st stagnacją, tę
dy już nie przelatują wichry wielkich ruchów  
i' idei. tu panuje duch Feuków. duch ustronia 
spokojnego i cichego. Genewa asymikij-e Ligę. 
W takim ..cichym za k ą tk u ’ budzi się tę-knot) 
za pokojem —  i to .jest dobrze. Alę budzi się 
także chęć zwolnienia biegu wypadków , to jesz 
cza-ciii źle. .Stagnacja '- jest ui- uuikuiona cho
roba genewska... ax.

  r :(T -------------

Rokowania Polski z Litwą?

„Napad bandycki" p. Scieżyńskiego.
„Gazeta Polska'1 usprawiedliwia bru

talny napad p. Ścieryńskiego na p. Nie
działkowskiego „rozzuchwaleniem11 „ R o 
botnika11, które tern energiczniejszy — pi
sze organ sanacji — musiało wywołać od
ruch u p. Ścieżynskiego, że p. Ńcieżyński 

„był sw ego czasu współredaktorem  krakow 
skiego „N aprzodu44, postacią bardzo popu
larną w śród krakow skiego PPS., a w ięc oso
bą dobrze znaną dzisiejszym  kierownikom 
atrohnifrtwa „R obotn ik a "; postacią tern po
pularniejszą. żc jemu to właśnie w swych 
..Pam iętnikach" p, Ignacy Daszyński po
święcił cały ustęp, pcleu uznania dla jego 
dzia ła lności1.
Wszystko to jednak nie usprawiedli

wia krwawego samosądu, który wykonał 
p. Ścieżyński na p. Niedziałkowskim, 
choć — sprawiedliwość stwierdzić każe — 
polemika „Robotnika11 z p. Ścieżynskim 
nie stała na należytym poziomie dzienni
karskim.

P. Niedziałkowski podaje w „Robotni
ku" o p is —  znany naszym czytelnikom — 
napaści p. Ściożyńskiego, zakończony na
stępującą uwagą:

„Napad p. śc.ieżyńskiego traktuję jako 
zw ykły  napad bandycki, który z natury 
rzeczy, należy ilo kompetencji zwykłych 
sądów 11.

F A N T A S T Y C Z N E  P O G Ł O S K I
■w. y   ̂ '(  ̂ NuC! 'A' ’, y

W  lijicu bież. roku pojaw iły się po raz pierw 
sży pogłoski' o bezpośrednich poufnych ro k o 
waniach polsko-litewrkieh i o t: zw. projekcie 
nieznane-g.o^ bliżej w Polsce ks. Urbanowicza 
Pogłoskam i fonii zajęła sic cała prasa polska, 
gdy  je ogłosił pow ażny dziennik niemiecki 
,.Vos?ische Zeifung". W prasie polskiej pierw
szy T.ająt się tein sanacyjny ..Express Poranny1' 
uchodzący za dobrze poinform ow any i pozo
stający w df.bryrh stosunkach z sferami nffejal- 
ftemi. Tu też niektóre dzienniki niemieckie (np. 
„G erm ania11):tw ierd ziły , że jest to polski „balon 
próbny11, i ze źle ukrywanem rozdrażnieniem ra
dziły  Litwie, by się. w żadne rokowania z .Pol
ską, nic wdawała. Zgoda a terńbardzmj tioja 
z Litwą byłaby oczyw iście Niemcom Bardzo 
nie na rękę.

..Expn:,ss .Poranny? twierdził wówczas (7 
lub 8 sierpnia), że

„w artohy  może raz jeszcze dać dow ód 
polityki pojednaw czej w stosunku do K o
wna. szuęhnjąc tern akcję w rogiej dyplom a
cji, zainteresowanej w izolacji L itw y i w y
tężającej wszystkie swe siły, aby społeczeń
stw o litewskie utrzym ać w napięciu anty
p o ls k im 14.
Że warszawski brukowiec dobrze w yczuw ał 

kurs polityki polskiej, tego dowodem  fakt. żc 
przed paru dniami min. Zaleski nadspodziew a
nie zgodnie załatwił z p. Zauninsem szereg. 
Spraw polsko-litewskich i zaproponował E dw i
nom bezpośrednie rokowania. Przedmiotem ich 
mają być drobne konflikty graniczne i stosun
ki kom unikacyjne, ale nie nie stoi na przeszko
dzie rozszerzeniu tematu rozmów. Rokowania 

■więc. znowu sic rozpoczną ku niemniej irytacji 
Niem ców. Żer patrzą oni bacznie na Polskę i 
Lit.w-ę i skrzętnie notują wszelkie pogłoski, te
g o  dowodem  artykuł „Berliner T a-geblatfn  pt. 
„R okow ania o W ilno11. i

„Beri. T ageblatt" jest własnością' koncernu 
MnsŚPgn, „V n?s. Zeifung11 Uiisteina. czyli -oba 
dzienniki są w rękach żydow skich. Oba jednak 
uchodzą za, pisma dobrze poinformowane. Gdy 
jednak chodzi o sprawy polskie, to  nawet naj
poważniejsze dzienniki podają fantastyczne p lo
tki. Dość wskazać, że przed paru laty angiel
skie „T im es14, uchodzące za najpoważniejszy 
dziennik świata, don iosły  o zamierzonej k o ro 
nacji... P iłsudskiego!

Doniesienia „Beri. TageblnttiEu należy 
również przyjm ow ać z wielką ostrożnością. -JL 
Kur. C odz.“ , który je w czoraj obszernie streścił, 
nazwał je „niesłyehanem i bredniam i".

Telegram kow ieńskiego korespondenta 
,,Berl. T agebl.41 ma datę 20 sierpnia i brżmir

B E R L  T A G E B E A T T  U O P O R O Z U M IE N IU .

.‘.Pogłoski o pryw atnych rokow aniach z Pol-
SKą nnd rozwiązaniem problemu Wilna, które 
sic pojaw iły niedawno, a ze strony litew skiej 
bjrjy z całym  naciskiem dem entowane, stw ier
dzają się jednak teraz. Bukowania prowadzono 
w Pikili-zkach w posiadłości brata Piłsudskie
go i w W arszaw ie w Ministerstwie Spraw Za
granicznych pod kierownictwom polskiego dy
rektora departamentu Tarnow skiego. Oprócz 
brata P i ł s u d s k i e g o  brali w nich udział przyw ód
cy" litewskich chrześcijańskich dem okratów, 
w pływ ow i politycy  lu binśei litewskiej w W ilnie
i z polecenia Watykanu am erykański ksiądz 
Urbanowicz. Zgodnie postanow iono (es wurde 
'erein bart) rozwiązać problem wileński w na
stępujący sposób:

Nowa linja graniczna ma iść przez m iej
scow ości Yidziai, 5vyrai, Ger»-eciai, dalej 
wzdlirż rzeczki W ilno.
Jak widzimy, korespondent ,.T>rl. TagcM at- 

tu" podaje m iejscowości w brzmieniu litew- 
skicm. „Y id z ia i" to oczyw iście W idzę, leżące 
o  -10 kim. 0(1 granicy litewskiej... a: o  HO —  od 
łotewskiej. ..Syyriai" przetłumaczył .,K urierek '1 
na ćzyrw itity. ale to jest nonsens, bo śzyrw inty  
leżą na Litwie. Powinno być- Świr, m iasteczko 
nad jeziorem  tejże nazwy, odlegle o 80 kim. od 
granicy  litewskiej. ..Gerweciai'' to. Gierwiaty, 
wieś o 100 kim. na wschód od Wilna. Stamtąd 
w zachodnim kierunku płynie W iija. do której 
wpada z lewej strony W ilejka. Dalej czytam y 
w „Bert. T ageblatt":

„D w orzec kole jow y Yilaika pozostaje 
polskim 41.
O JO kim. na wschód 0d Wilna jest istotnie 

ważny węzeł kolejow y W ilejka.
„W iln o  samo ma hyc podzielone w ten 

sposób, że Góra Zam kowa, katedra, kościół 
Bonifratrów hąclą litewskie, zaś natomiast 
paiac biskupi, uniwersytet, Ostra Brama i 
dw orzec pozostają w rękach polskich. Ulica 
Skopów ka jako graniczna zostanie za
murowana, a także W ielka Pohulanka bę
dzie granicą1'.
Ta „linja graniczna1- dzieliłaby zatem mia,- 

sto na dwie części: mniejszą, północną, litew
ską. i większa, południową polską. K ościół św. 
Jerzego we Wilnie istnieje, mała ulica Skre
pów-ka biegnie w pobliżu Uniwersytetu, W ielką 
Pohulankę zna każdy, co  zwiedzał W ilno.

„N a południe od W ilna granica biegnie 
w ten sposób, że miasto Landwarow-o i Lei- 
puni będą polskiemi, a Trakai (Troki) litew- 
skiemi. Sejny i W igry  dostają się Litwie, »  
Suwałki pozostają polskiem i44.
Leipuny leżą na Lit w ie.blisko granicy pol

skiej, ale o 200 kim. od Landw arow a. T o  ao-

v
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statecznie charakteryzuje w artość geograficz
nych w ia d o m o ś c iB e r i.  T 'ageblattu“ .

Dziennik niem iecki podaj? jeszcze; że koleje 
na spornem terytorjum m iałyby  się stać w ła 
snością prywatną, że Polska, otrzym a „b azy 11 
w ojenne w  K łajpedzie i Nidden (m iejscow ość 
na t. zw. mierzeji Niemna, blisko granicy Prus 
W schodnich), że ks. Urbanowicz pojechał teraz 
do R zym u i t. p.

Jeśli w szystkie inform acje „Beri. T ag .11 są 
równie ścisłe jak ta, że Pikiliszki są własnością 
brata marsz. Piłsudskiego, to najw iększy dzien
nik niem iecki m a lichych korespondentów

Ze spokojem  przyjm ujem y te fantastyczne 
pogłosk i i w szelkie plotki, których zapewne nie 
braknie. P o  czterech latach polityki min. Za
lesk iego chyba cała Europa powinna wiedzieć, 
co  o niej sądzić. Jesteśm y pismem op ozycy j 
nem. ale nie odm aw iam } „san acji11 patrjotyz- 
rau. .Wiemy też, iż w Polsce istnieje g łębokie 
przekonanie, że nasze M. "S. Z. nie wejdzie na 
d iog ę  rokow ań, któreby się miały zakończyć 
stratą części ziemi polskiej. S. S.

i  em iocfi ffiticm ltei 
Uniwersytet katolicki w Lublinie
. . rozpoczyna now y rok szkolny.

Dnia 5 października odbędzie się inaugura
c ja  roku  akad. w  K atolickim  Uniwersytecie 
Lubelskim. O godz. 10 będzie odprawione nabo
żeństwo pon ty fk aln e  w kaplicy uniw ersytec
kiej, poczem  goście i m łodzież akadem icka 
zbiorą się w auli Piusa XI.. gdzie po przemó- 
wieniu rektorsKiem i sprawozdaniu rocznym, 
referat inauguracyjny w ygłosi ks. prof. M Mo
rawski T. J. Jednocześnie z uroczystością bę
dzie połączone otwarcie sali fundacyjnej J. E. 
K s. Biskupa M. Fuimana. piprw szego Kanclerza, 
K . U. L. Nad salą fundacyjną um ieszczono ta
blicę marmurową. Fundatorem sali jest społe
czeństw o katolickie, które w ten sposób pra
gnie oddać hołd swemu arcypasterzow j w dzie
siątą rocznicę Jeg o  rządów diecezją lubek.ią,

Tarti, gtfaie toczono boje w r. 1930
staną pomniki i tablice pamiątkowe.

W arszawski komitet obchodu stulecia po
wstania listopadow ego usta '!f nriejsce. na któ- 
rem stanąć ma pomnik bohaterskiego ottroń- 
cy  W oli. gen. Sow ińskiego. Pomnik wzniesiony 
będzie przy Reducie W olskiej.

T eksty  odezw  do społeczeństwa oraz aKtom 
erekcyjnych i tablic pam iątkowych w ‘ histo
rycznych  budynkach opracujp prof. W acfaw  
Tokarz

Napisanie broszury popularnej o powstaniu 
listopadowem  pow ierzono p. Stanisławowi Szpw 
tańslriemu.

Tablice pam iątkowe wmurowane będą w ścia
By następujących budynków :

W  gmachu dawnej Szkoły podchorążych 
piechoty , dzisiejszych koszarach w Łazienkach, 
w  koszarach Rapieżyńskich przy ul. Zakroczym 
skiej. oraz w domu przy ul. Nalewki Nr. 3. 
przed którym  rozpgrala sic bitwa uliczna m ię
dzy 2 pułkiem piechoty polskiej, a pułkiem w o- 
Ryńskim, stacjonowanym  w pałacu M ostow
skich.

Nowa źródła lecznicze.
Z Inowrocław ia donoszą: Badania geolog icz

ne. prow-adzone tu przez uczonych specjalistów , 
przedstawiają się nader ciekawie, w różąc od- 
ftrycit now ych  ż^ć.iet leczniczych, siarczanych 
1 żełazistyeh. Zaw artość soli potasow ej w 31 
Proc. w tutejszej solance znacznie zwiększona, 
ńa podstaw ę now ych  urządzeń kuracyjnych te
ro uzdrowdska. Są też dan“, pozwał? jare przy
puszczać istnienie tu źródeł termicznych, gorą- 
fyoh. P iof. ar Leon Marchlewski z K rakowa 
i prof. Beck z Berlina w  naukowych badaniach 
swoich w ypow iadają się w tym względzie za
l e c a j ą  co.

Probos? nrecko -tet. —  sabotażystą!
Z Bu-czacza donoszą: Podczas dochodzeń

prowadzonych przez policję celem -wykrycia, 
bandytów, którzy w- ciągu tygodnia trzykrotnie 
Podpalili folwark Celiny ,Sęidmann w K ościel
iskach , w pow iecie buczackim, w ykryto bandę 
misowycj, bandytów, która dotton^wala tych 
^ ^ odn iczych  czynów  Na czele tej bandy stali 

komendanci straży pożarnych „Ł u b 1’  —- 
.  r^a’ Kusiew icz z Potoka 7 ’ otego i W asyl 

1181 komendant m iejscow ego ..Łuliu’1; a 
. fckła i bandy w chodzili członkow ie tej „po- 
parnej1- organizacji. Aresztowano dwóch czlon- 
J  'w fjŁułiu11 komendanta .Ltihu ‘ ! W asyla Ku- 

* Jai ka Barana.
, ^  związku ze sprawą sabotażu w K ościel- 

P'kac-h aresz.cw any został ks. G iergacz Halibei, 
:h grecko katolicki w  Skom orochacn

którego mieszkanie przcpro’vadzona rewizja 
i .r̂ a^ sP °ro maGrjału. W raz 7. parochem 

,l i >e,i?m aresztowano Mikołaja Kusiewicza. 
j  0Tnendania ,.Ł,ihu" w Potoku Złotym  i Miko
sia  Futela, kierow-nika mleczarni w Potoku 

o Nadto dokonano aresztowania Mń-ha-
p z cz epa r. o  w sk ie g  o , liczącego  23 lat z K ości almt. ^ °

Moralne i socialne niebezpieczeństwa bolszewizmu
ÓKAP) Miedzy. 8 i 12 września rb. w Feld- 

kirch w Austrji, nad samą granicą szw ajcar
ską, odbył się dziesiąty zrzędu Międzynarodow-y 
K ongres t. zw. „IK A 11 czyli M iędzynarodowej 
W spółpracy  Katolików . K ongresy IK A , za ło
żonej w  1920 r. mają za cel w-zajemne porozu
mienie katolików  w szystkich krajów  i w spół
pracę dla m iędzynarodow ego szerzema pojęć 
katolickich

T egoroczn y  K ongres był spec-jakie pośw ię
cony  badaniu zagadnienia bolszew ickiego, a 
w ięc: O. Desbuquois T. J. z Francji mówi* o 
podstawach ideologiczno-filozoficznyeh bolsze- 
wizmu i socjalizm u; Prałat dr. O koło-K ułak o 
prześladowaniu religji w R os j:; O. Schweigl 
z Rzymu o bolszew izacji kultury szczególnie 
w dziedzinie w ychow ania i w lom e rodzin }; 
O. Cyryl Fiszer-franciszkanin z W iednia o 
w'plywie bolszewizm u na młodzież; Prof. 
R ollsieiner z W iednia mówdl o ruchu soejalno- 
bólszewuekim jak o o sile przyciągającej dla 
mas; m iejscow y administrator Apostolski- 
biskup W aitz, protektor IK A, i o religijnych i 
socja lno-politycznych  poglądach na bolsze- 
wizm; O. Baur benedyktyn z Monachium na 
temat: Zwalczanie Boga i w olnom yślicielstw o; 
dr Zacharias z Belgji o wszechświatowej b o l

szewickiej propagandzie (szczególnie w Indjach, 
gdzie m ówca przebył 30 lat).

Referaty, szczególniej na tem aty bardziej 
praktyczne, w yw oła ły  ożyw ione dyskusje, 
w których brali udział obecni z 15 państw 
uczestnicy jm ówiono w rozm aitych językach). 
Inaugurowat i zakończył nabożeństwem i gorą- 
cem i przemówieniami Ks. Biskup W aitz. który 
też przew odniczył kongresow i. Referaty były 
stenografow ane, przyczem  niektóre z nich były  
in extenso wydrukowmne w  pismach niem iec
kich. i następnie zaś zostaną opublikowane 
w zbiorowem wydawnictw ie.

Kongres w Feldkirch, który dał społeczeń
stwu katolickiem u dużo rzeczow ego materjału 
dla poznania całej okropności i niebezpieczeń
stw a bolszewizm u. nnał przedewszystkiem b. 
duże znaczenie dla uświadomienia katolików - 
austrjackich, wśród których obrady te miały 
miejsce i słusznie w yw ołał zaniepokojenie M o
skw y, która w  dniach odbyw-ania się kongresu 
.uform owała o tern przez radio z Petersburga, 
naw ołując do jednoczenia się przeciw ..napa
ściom zebranych w Feldkirch papistów. zamie
rzających prow adzić krzyżow ą w-ojnę przeciw 
bolszewńzmowi11.

500 . NAGRODY
A MIANO^ ićlE: 100 Zfcr, 50 ZŁ., i 14 NAGRÓD PO  25 ZŁ.

arogą losowania będzie rozazicone międzv tych. nadsyłając ch kupony, których odpowiedzi paaną
-  na hasło, otrzymujące największą liczbę głosów.

Należy z poimędzy niże: przedłożonych Łnseł-.

Nr. i C U ^ I F R - l o  z d r e n u j e  
Nr. 2 CUKIER — żywi 
Nr. 3 CUKIER — k r z e p i  
Nr. 4 CUKIER — daie sile

wybrać dla propagandy takie, które będzie naimoeniej wyrabiać w szerokich masach świadomość że

Cukier, to nie przy
prawa dla smaku, a 
pokarm o  w i e l k i e j  
t a n o t o  oeiyw czej.

Do B.ura Prop. Kons Cukra 
Warszawa, Krak. Przedm. 55.

G łosu j za Nr.............
Adres:

‘ ^  **

ŁS ^ N^ ^ a 
*  2. w
g * M3 25 cf « 2. w
Ł g.cn

K & id a m u  nadsyła^cemu kupoi prześlemy gratis aioumik i  .'otcgrafjarai d w u n a s tu  a s ó w  p o l -  
-K l - łg o  s p o r t u .  wykonany techaisą wklęsłodrukową oraz nazwisita i adresy osób,klóre otrzymają nagrody

KONSłSKKACJA 1 Ln u k ES KS. BISKUPA  
ST. ADAM SKIEGO

1 K atolicka A P. dow iaduje się z miarodajne 
go zrodla. że konsekracja ks. biskupa-nominata, 
Stanisława Adam skiego odbedzie się w  niedzie
lę, dn. 26-go października br. w katedrze po
znańskiej. U roczysty ingres księdza biskupa do 
katedry śląskiej odbędzie się w dniu 30 listopa
da br. w K atow icach.

W ZRO ST LICZBY W YBO RCÓ W .

Liczba w yh orcow  d o  Sejmu w W arszawie 
wy kazuje znaczny wzrost w  porównaniu do po
przednich i ustalona została na 707.735 upraw
nionych obyw ateli. W  ciągu 2 i pól roku od 
poprzednich w yborów , przybyło z dorastają
cych roczników  42.500 now ych w yborców , do 
Senatu zaś przybyło ponad 30.000 w yborców . 
Jeżeli wzrost cyfrv  w }borców  .w W arszawie, 
t. j. 6 procent przyjm pm y jako przeciętną dla 
całego kraju, liczba obyw ateli uprawnionych do 
glosowania wzrośnie do —  15,868.616, podczas 
gdy  w roku 1928 było w całej Po-lsce- 
t ł , 970.394 w yborców .

CENNE W Y K O P A L ISK A  W  B Y D uO SzC ZY .

Przy kopaniu fundamentów pod nowy sztu- 
ral w B ydgoszczy, w ykopano 28 urn, pochoazą- 
cych  z epoki kamiennej. Znaleziono je w tein 
samem miejscu, gdzie w czerwcu b. r. odkopano 
groby przedhistoryczne z e p 'k i łużyckiej. W y
kopaliska przekazano do zbiorów archeologicz
nych w muzeum miejskiem. ,

3 MŁODE L W IĄ T K A  W STOLECZNEM  ZOO.

W  dniu 20 b. m. urodziły się w warszaw
skim ogrodzie zoologicznym  trzy lwiątka 
Szczęśliwa matka oraz lw iątk i i. znajdują się 
w specjalnem pomieszczeniu. .Obecnie zatem 
w warszawskiem Z oo  znajduje s,ę j U£ -jo iwów.

T  c a ł e g o  ś n r i m t i M .

Do nai itarzego składu fortepianów firmv

Vtnac*ysław R o f o ń s k i
K r a k ó w ,  Rynek główny L. 34.
nadeszły nowe transporty fortepiarów 

pianin firm krajowych i zagranicznych 
klóre można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy 
stawowych sal bez ; przymusu knpna

Genewa ku cz ti Krasińskiego.
W  stolicy Ligi Narodów o lb y la  się uroczy- 

tość odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku czci 
Zygmunta Krasińskiego, który mieszkał rów no 
firzed stu laty w Genew-ie. lV uroczystości wzię
li udział: minister, poseł R. P. w Bernie. Mo
dzelewski. nr aster Sokal, pp. minister Tarnow 
ski. wicemarszałek Senatu Glucie i dyr. gabi
netu ministra t-zumlakowski. oraz szereg osób 
z pośród kolon j’ polskiej w Szwajcarji. W  cza 
sie śniadania pc uroczystości min. Zaleski 
scharakteryzował sylw etkę p o n y . zaś radca 
kantonalny boissonas m ówił o znaczeniu odzy- 
«ka,nią przez Polskę niepodległości, oraz pod- 
kre przyjazne stosunki, łączące zawsze Pol
skę ze Szwajcarją.

H. międzynar. Kongres -balneologiczny
, ^  Karlsbadzie obrado-wał w tych dniach 

m iędzynarodow y kongres halneologiczny, na 
który zjechało 825 lekarzy. Obrady trwaly 
nzesć dni w' czasie których w ygłoszono 28 od
czytów . Z Polski przybyło 130 lekarzy Z  po
śród sławniejszych można wymienić prof. dr. 
Eiuhor-na z N ow ego Jorku. prof. dr ifa c  Nee 
z Londynu oraz ,prof. Jacob-thala z Hambu-<ra.i ;

Sterowiec „R-101“ wyruszy do Indji.
; Jak donoszą z Londynu, sterowiec ..R—.1011’ 

po dokonanych lotach próbnych, uległ grunto
wnej przebudowie. Przeróbka polegała n? tern. 
ż-e sterowiec podzmlo-no na dwie części, w sta
w iając między nie przedłużenie kadłuba, które 
w Tnosić będzie 15 metrów. P ięć rom iych n n to - 
row  o łącznej sile 3 tysięcy koni parowych 
przebudowano w ten*-scosób. że m ogą one pra
cow ać również wtyl. Obecnie dz:eki zwiększe
niu objętości balo-nu. l.tóra ma w ynosić 149 ty 
sięcy metrów sześciennych .R — 10111 lw lzie 
największym  sterr-wcem świata. W  najbliż
szych daiaćłi podeintie on lo t do Tndji.

T Y D zlF N  EGIPTOLOGOW . .

Brukseli otwarty został ipod przewodni
ctwem Piotra Jouguet. dyrektora Instytutu ar- 
1 h °ologii orjentalnej w Kairze -Tydzień  Fgi-p- 
to legów 11. Po sprawozdaniu z dorocznej działal
ności prof. Pirenne w ygłosił odczyt o  ..Związku 
pom iędzy egiptolog.ią a badaniami nad historią 
cyw ilizacji?, «aś p,rof. M Hohlweln o • -nostę- 
pieJi. jakie wykazała ekonomja dzięki bada
niom nad 'Dapyrusami".

P o cz to w a  K a sa  O szczę d n o śc i ( ^ a r s z a  
w a, Ja sn a  9 ) ,  jak  p o w s z e c h n ie  w ia d o m e , 
p o s ia d a  sw ó j W y d z ia ł B a n k o w y , k to r e g o  
za d a n ie m  są c z y n n o śc i w ch o d z ą ce  w  za 
k r e s  k a ż d e g o  d u ż e g o  b a n k u . W  te j d z ie 
d z in ie  p ra cy  P . K . O., ja k  za w sze , dą ży  d o  
d a n ia  sw;o im  k lije n to m  m o ż liw ie  n a jd a le j 
id ą cy ch  u d o g o d n ie ń . N a p rzy k ła d  p r z y jm u 
ją c  na p r z e c h o w a n ie  p a p ie r y  w a r to ś c io w e  
(d e p o z y ty )  P  K . O. n ie  o g ra n .cz a  s ię  w y 
łą czn ie  d o  c a łk o w ic ie  b e z p ie c z n e g o  p rze  
cliow m nia p o w ie r z o n y c h  s o b ie  w a lo r ó w , a le  
je d n o c z e ś n ie  p r z y jm u je  na s ie b ie  o b o w ią 
z e k  a d m in is tro w a n ia  n en ii, to  zn a czy , że  
P . K . O. b e z  s p e c ja ln y c h  z le c e ń  d o k o n u je  
na ra ch u n e k  w ła ś c ic ie la  r e a h za c j"  za p a d 
ły ch  k u p on ów r i w y lo s o w a n y c h  p a p ie r ó w , 
o r a z  p r z e p r o w a d z a  k o n w e r s je  i n o w e  
e m is je .

Z a r z ą d z e n ie  to  sp e tk a  s ie  n ie w ą tp liw ie  
z d u żem  u zn a n ie m  ze  stro n y  p o s ia d a cz y  
p a p ie r ó w  w a r to śc io w y ch , w  im ie n iu  k tó 
ry ch  P . K . O za ła tw ia  c z y n n o ś c i a d m in i
s tra cy jn e , zw .ą za n e  z  lo k o w a n ie m  g o tó w k i 
w  o b l ig a c ja c h  p a ń s tw o w y ch  k o m u n a ln y ch  
czy' in n y ch . S.

Katastrofa sowieckiego parowca.
W  tych dniach z niewyjaśnionych dotych 

czas przyczyn wybuchł pożar na parowcu 
„O chock"’ , stojącym  w jednym  z portów kam- 
czackich. W skutek pożaru nastąpiła eksplozja 
cysterny z benzyną, co  spow odow ało doszczę
tne zniszczenie statku. Wyrzuconwm wskutek 
wybuchu odłamkiem zabity został zastępca ka
pitana stojącego w pobliżu parowca sow ieckie
g o  ..Baklan1’ . R ość ofiar z pośród za łogi''„O * 
chocka1’ nie została jeszcze ustalona.

ETN A W Z N A W IA  DZIAŁALNOŚĆ.
Od ki'ku dni w ciągu nocy m ieszkańcy mia

steczek położonych na stoku wulkanu Etny 
dostrzegają płomienie w ybuchające z krateru 
glówmego. Nad ranem ołomienie te w ygasają 
i nie w idzi się żadnych innych niepokojącwch 
objaw ów . Pom im o to  ludność żywi obaw y prze
widując m ożliw ość wybuchu lawy.

BOMBY CUCHNĄCE W  R Ę K A C L  
ANGIELSKICH M LODZIKoW .

W  Wellingborrouigb nieznani sprawcy, w e. 
dług wszelkiego prawdopodobieństw a, m łodzi 
ludziot posiadający pewne elementarne w iado
mości z zakresu chemji. sami preparują bom by 
wyplnione siarkowodorem  o silnem działaniu ' 
zanieczyszczania powietrza. Dzienniki londyń
skie piszą, że rozw ydrzona banda zerwała 
w ten sposób kilka przedstawień w  tamtejszych 
teatrach, przeszkodziła pracy w biurach, urzę
dach i składach tow arow ych, a nawet kuka- 
krotnie częściow o w prowadziła silne zamiesza
nie w  ruchu ulicznym. W  jednym  ze składów to 
warowych wietrzenie lokalu trw ało kilka go
dzin.

PSIE W YŚCIGI POW OLNOŚĆ..
W  Surrey w A nglji odbyły  się ostatn;o ory 

ginalne w yścigi psów. Tym  razem chodziło 
o najmniejszą szybkość i posłuszeństwo. Zw y
cięzcami były  w  tym wypadku psy, którym 
przyznano największą ilc-ść punktów za po 

wolność. Na tych oryginalnych w yścigach tak 
jak na w yścigach konńwch czynny był totali
zator. i

Przyczyny nawrócenia się pisarki 
angielskiej.

Znana pisarka angieska, Niro Sheila Kaye- 
'Smith, która parę m iesięcy te.mu przeszła z an- 
glikanizmu na katolicyzm , opow iada w  „D u 
blin R ev iew " historję sw ego powuotu n a  łono 
Kośdioła katolickiego. - ‘

' Geneza je j naw rócenia łą czy  się z przywm- j 
zieniem je j z Rzym u przez pew nego duchow 
nego anglikańskiego m edalika i relikwji św 
Teresy od Dzieciątka Jezus. Od tej chwil: za 
szla w duszy pisarki wnelka zmiana. R ozm y
ślania nad w ielką „m ałą Śwdętą11, która, ze sła 
bego dziecka dochodzi do doskonałości w ży
ciu ziemskiem, skłaniają ją do poważnych r i- 
fleKsyj, a- następnie do przejścis na katoli
cyzm . . :

K aye Smith wskazuje w opisie sw ego na
wrócenia na kontrast między K ościołtm  k ato
lickim  a anglikańskim, który w  przeciwień 
stwie do pierwszego w  ciągu 300 lat swegr 
istnienia nie potrafił dorzucić do kalendarza 
Śwdętych ani jednego nazwiska. Zresztą sam 
nawet w yznaw cy anglikańscy w ykazują pewn 
obojętność i niezrozumienie, o ile chodzi o z? 
sługi tych  postaci, które są czczone w  ich w\ 
znaniu. W  końcu autorka w skazuje na r o z ł : 
cie kościoła anglikańskiego, Oraz na ch a o § 0  
jaki w- nim panuje. -KAP).
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S ite r a tu r a .
Pośmiertny iaur Ejsmonda.

N ieodżałow anej pamięci poeta naszych la- 
fo w , Efsmond,' doczekał .się pn swym tak bar
dzo przedwczesnym  zgonie now ego odznacze
nia. Księgarnia św. W ojciecha wydala jego  
dzieło „M cje  przygody łow ieck ie", z ilustracja
mi K. M ackiewicza. Otóż dzieło to zostało 
obecnie odznaczone przez Polską K om isję Mię- 
dzynarodei W spółpracy Intełlektualnej przez 
um ieszczenie między dwudziestu utworam i, któ 
re uznano za najlepsze z w ydanych w ciągu ze
szłego roku. Zaszczyt ten spada także na księ
garnię św. W ojciecha, która już po raz drugi 
zostaje um ieszczoną na liście pow yższej ze 
sw ojem  w ydawnictw em . W  ubiegłym  roku K o 
misja wyróżniła świetne dzieło prof. Sobieskie
go  „W alk a  o P om orze", również nakładem św. 
W ojciecha wydane.

Polska na międzynarad. kongresie 
krytyki w Pradze.

JV-ty kongres m iędzynarodow y krytyki ar
tystycznej w Pradze zainaugurowano onegdaj 
uroczystem posiedzeniem w obecności czeskiego 
ministra ośw iaty, delegata min. spraw zagr. 
i burmistrza Pragi. W  gronie delegatów  znajdu
ją  się w ybitni przedstawiciele krytyki artystycz 
nej (zarów no teatralnej, jak i literackiej, mu
zycznej i t. d. najw iększych krajów  europej
skich z w yjątkiem  Francji, k tóra  z nieznanych 
dotąd pow odów  nic jest reprezentowana na 
kongresie.

W  program ie prac kongresu zaznacza się 
przedewszysrkiem ustalenie statutu m iędzyna
rodow ej konfederacji krytyki. Bodzie 011 wyprą 
cow any na podstaw ie 4 projektów , z których 
jeden jest przygotow any przez delegata p ol
sk iego  red. M. Glińskiego.

D elegacja polska składa się z pp. Binentala, 
Brzezińskiego, Glińskiego, Jellenty i Rytla. 
Bierze ona czynny udział w pracach kongresu: 
do  prezydjurn kongresu wszedł z ramienia dele
gacji polskiej p. L. Binental; do sekcji organi
zacyjnej, statutowej i spraw ozdaw czej pp. 
Brzeziński i Gliński. W  szeregu odczytów  zapo
wiedziane są dwa od czyty  polskie: M. Glińskie
g o  „Critiąue —  profession ou criticjue —  mis- 
sion.? (Czy krytyka jest zawodem , czy  posłan
nictw om ?) i St. N iew iadom skiego „K rytyk a  ja 
k o  propaganda".

Komplety dzieł Orkana i Staffa.
P olskie firm y księgarskie sygnalizują, żc 

w krótkim  czasie ukaże się zbiorow e w ydanie- 
dzieł laureata W arszaw y, w ielkiego poety i 
piew cy niedoli ludu podhalańskiego, ś. p. W ła- j 
dysława Orkana. |

W ydanie zbiorow e poezyj Leopolda Staffa i 
znajduje się w  przygotow aniu.

W  nadchodzącym  sezonie opuści prasę n o
w y tom stud jów  literackich św ietnego krytyka 
dra W acław a B orow ego p. t. „K am ienne rę
kaw iczki i inne studja i szkice literackie".'

Ponadto w  jednym  tom ie ukazały się już 
„W iersze zebrane" znakom itej poetki Marji Pa
w likow skiej, obejm ujące całokształt d otych cza 
sow ej je j tw órczości. Tom  w ydała  księgarnia 
F. H oesicka.

Bolszewicy usuwają z bibljotek
Reym onta, Prusa, K onopnicką i t. d.

W ych odzą cy  w Charkowie w -ję z y k u  pol
skim tygodnik  kom unistyczny „S ierp" ogłosił 
n ow y indeks dzieł literatury polskiej, które

Nr. 253.

Walka byków - corrida.
jarm arczna pompa.

Każde większe miasto hisz-pańskie posiada 
swój .Fiaza dos Toros, czyli arenę, na której od
bywają się słynne „corridas" czyli walki by 
ków.

Ów legendarny zabytek hiszpański z wie
ków zamierzchłych jest jednak obecnie stoso
wany coraz rzadziej i nabiera niemal znacze
nia historycznego święta. Mam na myśli „eor- 
ndas" wystawne, z całym  aparatem ceremonji 
i pom py; iście hiszpańskiej. Takie walki odby
wają, się n,p. na arenach Sewilli. Madrytu lub 
Barcelony, niejednokrotnie z udziałem dworu 
królewskiego.

Dużo się już słyszało i pisało o walkach by 
ków. Dla Europejczyka czyli człow ieka cyw i
lizowanego jest to w idow isko niesmaczne, 
krwawe, jarmarczne, w najwyższym  stopniu 
nieestetyczne —  niemal barbarzyńskie. N iektó
re momenty corridy wywołują, wprost odrazę 
jak np. widok koni pikadoró-w. nadzianych ua 
rogi byka z wypływająecm i nazewnątrz jeli
tami. 1

Byk na arenie.

W yobraźm y sobie: na rozległą, piaszczystą 
i  renę wypuszcza się byka. odpow iednio przy
gotowanego do walki. Istnieją specjalne stajnie 
byków, w któyrcli trenuje się przyszłe ofiary 
areny drogą system atycznego głodzenia i pod
niecania w celu nadania im maksimum dzi
kości.

Byk je.-t oślepiony nieznanym widokiem . 
Opada g o  zgraja banderillos, wionąc mu przed 
oczym a czerwonemi płachtami. Byk atoli za
chowuje sio flegm atycznie. Podnosi Ich w yso
ko w górę, chwytając- w nozdrza daleki zapach 
wyschłych pól Katalonji. Widów,nia cmoka, 
chcąc zachęcić zwierzę do ruchu, deden z ba.11- 
derillów, faw oryt publiczności, kilkunastoletni 
chłopiec, zarzuca bykow i płachtę na oczy; byk 
obudzi! się. W idownia krzyczy z uciechy: bra
wa dla bandcrilla i dla byka.

Zaczyna się lać krew.
10 rnimit gonił w y za płachtami __ byk jest

już odpow iednio podrażniony. W jeżdżają na 
koniach picadores, których  zadaniom jest 
w bić chorągiewkę w  kark bvka. Byk bowiem 
nosi kark w ysoko, kiedy zaś otrzyma kilka pik

należy usunąć z sow ieckich  bibljotek. Wy kazy 
taki,’ —  jak w iadom o —  już nieraz sporządzali 
bolszew icy, zabraniając n. p. ..ran a  Tadeusza".

Na. nowym indeksie znalazły się. dzieła Że
rom skiego, ..Chłopi" Reym onta, któro rzekomo 
przesiąknięte są, irlcologją kułacką i utw ory 
Konopnickiej, bo —  zdaniem cenzorów  sow iec
kich —  zawierają dużo patosu religijnego, co 
m oże w yw rzeć niebezpieczny w pływ  na m ło
dzież.

T ygodn ik  kom unistyczny zaleca również 
zniszczenie dzieł Prusa i S ieroszew skiego, k tó 
re „przesiąknięte są ideą faszyzmu i nacjonaliz
mu".

Z autorów  zagranicznych w ciągnięto na in
deks powieści K iplinga. gdvż ..propagują ideolo 
gję im perialistyczną i ducha polityki zaborczej 
państw kapitalistycznych". Te. samo pobudki 
skłoniły  kom unistów do wydania zakazu c z y 
tania i rozpowszechniania wśród m łodzieży 
niewinnego „R obinsona K ruzoc".

w grzbiet, schyla leb w doi, dając temsamem 
sposobność espadzie do zadania m orderczego 
ciosu w kark.

Pikador najeżdża koniem na rogi byka 
i usiłuje wbić mu chorągiew kę w kark. Koń 
z  rozprutym brzuchem pada, pikador uskaku
je. ucieka, w ygw izdyw auy przez tłum; nic zdą
ży ł bowiem wbić inki w ciaio zwierzęcia. 
Krwawiące ścierwo konia zostaje w yw leczone 
z areny. W ygw izdany pikador bierz? drugiego 
konia i pragnie, naprawić swój błąd. Oto już 
kilku jego kolegów  zatknęło łopoczące sztan
dary sw ego barbarzyństwa na ciele byka 
i z śmieszną, uroczystą miną, objeżdża balustra
dę areny, spoglądając dumnie po widzach.

Bohater corridy espada.

Robi się cisza. Lekkim skokiem przesadza 
burjerę sportowiec w niebieskim trykocie 
i czerwonym berecie z nagą szablą w dłoni. 
T o  espada, bohater corridy (nazywany u nas 
torreadorem —  podczas gdy torreros są w szy
scy  ci. którzy współpracują w Corrida dos to
ros). Jest małego wzrostu, ale bardzo zgrabny. 
Kłania się widowni. W idownia drze się. cmoka 
i gwizdu z uciechy.

Zgraja kilkunastu bandcritlów i pikadorów 
zaczyna dżgać byka. Byk jest zmęczony 
i wściekły. Z grzbietu spiywa mu parę sznurecz
ków  krwi. Nie m ogąc już w yprostow ać karku, 
oblatuje całą arenę jak szalony, z łbem ku zie
mi. porykując głucho. Espada robi kilka gim 
nastycznych skoków- kolo  byka. upatrując od 
powiedniej chwili do rzeżnickiogo ciosu. W re
szcie znalazł ją : _  wbija szpadę w kark zwie
rzęcia poniżej grzbietu; byk skręca gwałtow nie 
na miejscu —  Ccpada uskakuje lekko. ale nie 
wypuszcza z rąk szpady. Przeciwnie   naci
ska mordrezą stal. zanurzając ja coraz głębiej 
w żywem mięsie. Byk pada na przednie kola
na. potem na zad. Z, pyska leje mu się krew.
Tłum ryczy z uciechy: espada stawki nogę na 
trupie i ręką wskazuje ua serce, a diugą w y
ciąga do widowni. Dziękuje za entuzjazm.

Powtarza się to kilka razy.
W yw leka się ścierwo bycze i końskie, kil

ku pach.dków  k olorow o ubranych gładzi pia
sek i zaczyna się od nowa. Ubowicm . żeby
corrida była wspaniała, musi być zabitych pięć 
do siedmiu byków . Jeżeli espada w decydu ją
cej chwili, kiedy ma jednym ciosem zwalić
z nóg hyka. zawaha się. nic utrafi. trafi źle. 
lub złamie szpadę —  spada na niego grad w y
zwisk. przekleństw, .^korup i pestek z ow oców , 
gwizdów i innych nieprzyjem nych mnnifc-facy.i.

Jest w tern wszystkiwm niewątpliwie dużo 
zręczności, odwagi, zimnej krwi. ryzyka. —  ale 
w  istocie jest to rzeźnia. 1 nawet- w ydaje s ;ę 
rzeczą, dziwną, żc Hiszpanie, którzy są nftro
dem leniwym i apatycznym , w ykazują tyle ży
w ości i zainteresowania dla tego krwawego 
widowiska.

Jalu Kurek.
Barcelona, wrzesień 1930. >

„W rażenia z przejażdżki po południow o-w schod
niej M ałopolsce", „E ch a  Ł ow ieck ie". „Z  niwy 
leśnej", „D zia ł rozm aitości". Janusz Stępow ski: 
„P ielgrzym  pod dzw onnicą" (dokończenie), —  
Aleksander Janta-Połczyński: Matecznik i K ącik  
R ozryw kow y.

„ j ę z y k 'P O L S K I1’ za lipiec i sierpień 1930 
r. przynosi w iadom ość o  przygotow yw aniu sło
wnika dawnych imion polskich. ..Uwagi o  lako
nicznych zwrotach i skrótach" W . D oroszew 
skiego. „P ok łosie  językoznaw cze Zjazdu Nauk. 
im. K ochanow skiego" skreślone przez H. Oester 
reiehera. dalej dział recenzyj. polemiki ję zy k o 
znawcze i t. d.

'Much n>udarvnicz*M.
„E C H A  LEŚN E" Nr. 9-tv przynoszą szereg 

ciekaw ych wiadom ośm i zarówno z dziedziny 
fachow o-leśnej. jak i kulturalnej, literackiej. Na 
treść składają się m. in. artykuły: W . Klima
szewski: „O  lotnych  piankach", inż. Kosina:

f p O t t .
Kusocinski pobił Petersona na 5 000 m.

W drugim dniu m iędzynarodow ych zaw o
dów  lekkoatletycznych  w W arszawie na sta- 
djouie Legji osiągnięto następujące w yniki: 

800 mtr. 11 Kraft (Szw ecja) 1:58-1 sek 
*2) Maszew.-ki 1:59.1. 3) Lesicki 1:59.4.

5.000 mtr. 11 Kusocinski (W arszawianka) 
15:03.4. 25 Pctersou (Szw ecja) o metr za pierw
szym. 3) Sawaryn.

200 mtr. 1) Engel (Czechosłow acja) 22.5 sck. 
■'t Biniakowski (W arta) 2,3.1. 3) Trojanow ski II. 
4) Weiss.

110 mtr. przez plotki 11 Nowosielski (Cra-
covi.T) lii sok.. 25 Tw ardow ski (Orzeł).

Skok o tyczce t) Adam czak 8,00 m. 2) Majt* 
kow ki 8.50.

Oszczep 1) Nliki ut W ładysław  56,01 m. 2)
Zliknit Franciszek 53.51 m. 3j Szydłowski 51.21.

Rzut dyskiem : 1) Douda (Czechosłow acja) 
12,Ki ni. 2) Baran 40.01 in.

Sztafeta olim pijska: 1) kom binowana druży. 
na zagraniczna w składzie Petersom Kraft 
(Szw ecja) Engel. Douda (Czechosłow acja) 
w czasie 8::81 sok. 21 kombinowana drużyna 
polska w składzie Lesicki. Biniakow ski., Zuber, 
Maśzcwski.

, POZNAŃ' Z W Y C IĘ Ż Y Ł  W A R S Z A W Ę  
W  BOKSIE 11:7.

W Poznaniu odbył się w niedzielę, między 
m iastowy mecz bokserski W ftrszawa_jW fenań.

W wadze koguciej Goss AV) odniósł sensa
c y jn e  z w y c ię s tw o  k . o. nad Forlańskim (P ) 
w pierwszej rundzie.

W  ogólnej punktacji zwyciężył Poznań 11:7 .

Konopacka —  mistrzynią w tró boju.
Rozegrany we Lwnwi trójbój kobiecy  o  

m istrzostwo Polski zakończył się zw ycięstw em  
Haliny K onopackiej-M atuszew skicj, która osią
gnęła 185 liki. bijąc rekord Polski. Drugie miej 
sec za jęła Hulanicka ___ 1,82 pkt. (lepszy od po
przedniego rekordu polskiego. 3) Grabicka 131 
pkt. 4) Strojna 78 pkt.

W poszczególnych  konkurencjach wyniki 
były  następujące: 100 mtr. l i  Hulanicka 12.7,
2) K onopacka 13.2, 8) G rabicka 13,3. W w yż : 
1) Hulanicka 188 cm. 2) K onopacka 134 cm.
3) Grabicka 125. O szczep: 1) K onopacka 31,83 
m. 2) Hulanicka 80.82. 3) Grabicka 29,0!).

Poza konkursem K onopacka zajęta pierwsze 
-tr e shce w skoku wdał z wynikiem  5:10 oraz 
w dysku z  wynikiem 37.07. Drugie- miejsce 
w tych konkurencjach osiągnęła Hulanicka., 
z wynikami 5 mtr, i 27.35 mtr.

 :0 : -------------

Z teatru im. Słowackiego.
K arola Huberta R ostw orow skiego: 

„P rzeprow adzka".
Przypom niano onegdaj po pierwszym akcie.' 

ż? Teatr krakowski wystawia dziesiątą z rzę
du sztukę R ostw orow skiego. A utor zrósł się 
w ięc z tą sceną, jak nikt inny ipo W yspiańskim. 
Nie dziiw. że atmosfera ostatniej .premjery na
sycona -była uroczystem , ipo swojem u drama
tycznym  wyczekiwaniem . O dżyły tego w ieczo
ra obyczaje dawno minionej przeszłości: uwa
ga teatralna całej Polski skierowała się ku 
K rakow ow i.

Z tych .sztuk dziesięcin przegląda, już dziś. 
sylwetka autora, bardzd w yjątkow a w dzisiej
szej Polsce, bardzo złożona i bardzo bogata. 
Najważniejszem dla teatru jest to. żc w tej 
złożoności i w  tern bogactw ie jest m iejsce na 
prostotę i na plastyczną trójw ym iarow ość sce
nę. R ostw orow ski jest na wskroś człowiekiem 
teatru. Że tej sw ojej m ocy dram atycznej nie 
nadużywa do taniego efekciarstwa, że teatru 
nie zdradza dla kina. 'że na sw ych niezawo
dnych fundamentach wznosi głęboką  ̂ archi
tekturę psychologiczną. żc ja przenika indywi
dualnie przemyślaną a bar Iz • ożywczą, atm o
sferą m oralno-ctyczna. to już da Gza zasługa 
jog o  bogactw a wewnętrznego. Nam fu tym cza
sem w ystarczy stwierdzić, że twórca ..Przepro
w adzki" ma instynkt s C o n . zmysł skrótu dra
m atycznego. intuicje tego co Sie waży iwetlo- 
m ów ionego między członami dialogu, w sto
pniu takim, jak mało kto w dzisiejszej Euro
pie, i jak  nikt inny w Polsce. Jest wieLkiem

szczęściem dzisiejszej sceny polsk iej, że taki or
ganizm dram atyczny nie żeruje po płyciznach, 
ale zapada w  głąb i ulata w  górę.

Dowodu na niezwykle precyzyjną, organi
czną robotę sceniczną sztuki dostarcza ju t jej 
akt pierwszy. Jest. t o  m iej-ce dia t. zw. eks
pozycji, która, jakże często, bywa żmudnem 
wypracowaniem  zgolą niedrnmatycznem. Nie
bezpieczeństwo. i równocześnie, w artość takich 
scen pierw szych dramatu polega na konieczno
ści wprowadzenia w idzów  we wszystkie potrze
bne precedense akcji. Czyha tu na autora mnó
stw o tanich łatwizn w postaci opowiadań, 
streszczeń czy pozornych, ad hoe wym yślonych 
dialogów. Są to  nie ty lk o  łatwizny ale i mieli
zny dramatyczne. Tym czasem  i tu n iblessc 
obi igr: prawdziwy dramaturg nd .pierwszej sce
ny winien kazać ścierać s :ę sprzecznym  inte
resom i energjom ludzkim. Przy rąbaniu __  za
pewne —  lecą w ióry. Z tych  w iór niechże so 
bie w idz zestawi przeszłość, to jego  rzecz. Co- 
najw yżej umiejętnie może autor nieco 1e wióry 
przebrakować ad u?urn dolphini...

Otóż z podniesieniem kurtyny, gdy znaj 
dujemy się na świętojańskiej ulicy, przy bu
dującym się domu. na zawalanym cegłami tro- 
t.uarzc. zmuszającym przechodnia do zboczenia 
w7 bioto (krakowska publiczność o/,ula się tu. 
że sjo tak wyrażę, na swoich śmieciach), ja- 
snern była odraził, że coś się tam dzieje już te
raz. współcześnie, m iedzy osobami widowiska. 
Nie łow iliśm y roztargnionem uchem ech prze
szłości, ale z zapartym tchem musieliśmy nadą
żać za rwącą, naprzód rzeczywistością, obecno
ścią przemieniającą się w przyszłość. Zwięzłość

tu dochodziła do ostatnich granic: trzeba nam 
b y ło  zbierać syllaby. nie uronić w ykrzyku ui 
milczenia. D ziały sie tu sprawy nie,powrotne, 
a tak ważne, że bez nich traciliśmy klucz do 
przyszłości...

Pokusa ciągnięcia przeszłości za w lcsy  by 
ła tu tem silniejsza, że. jak 'dyszeliśmy przed 
premjcrą. mieliśmy oglądać ciąg dalszy „N ie
spodzianki". dalsze losy tragicznych sierót. 
Franusia i Zośki... T o  też. wyznajm yz. szliśmy 
z niepokojem  na te premjerę. wiedząc, że wszel
kie „dalsze ciągi'* są niezmiernie trudne, i sta
ją sie organicznem i w yłącznie na istotnych głę 
binach.

Trudno o oszczędniejsze przypominanie 
przeszłości. Załedwp parę zdań. by stworzyć 
świadom iść  paru zasadniczych faktów. Riproty 
poszły w życie z straszliwym dziedzictwem, 
z kią,twą zbrodni rodzicielskiej. Może wiedzia
ły o n iej? Ten brat z siostra może byli cich y
mi jej wspólnikam i? Nikt. im zajęcia nic da. 
nikt, ich nie przygarnie. ?ą  odepchnięci przez 
społeczeństwo. Frauuś w ycieńczony. ostatkiem 
Sił nosi ceg ły  na budowie, i tom utrzymuje sio 
stre i siebie.,

' T ych 'p arę*  zdań o przeszłości nie p o w i e 
dziano jednak nam, a tylko jednej z osób dra
matu. I f i  jest zasadnicze. Nas widzów w tem 
niema. Nie widz. ało Felek, kocha jący  Zośkę 
czeladnik murarski, w alczy o w ydarcie jej 
z gardła tych paru straszliwych szczegółów  
o zbrodni m atczynej. Jest, tu en.la gra drama
tyczna, cala walka o te wyznania. W szak Z o 
śka wie czem to  pachnie. —  i trzeba całego 
F elkow ego miłowania, by, po  wysłuchaniu te

go. nie odejść... Cały ten akt pierwszy ani 
w jednej syliabie nie zawiera czegoś. C-oby nio 
było istotną, aktualną, dram atyczną grą uczuć. 
Przeszłość gra tu też sw oją  role swem ciąże
niem na barkach bohaterów. Ale ciążenie to  
jest precyzyjnie obliczone: nie >ą to sztuczne 
kar ja ły d y  dźw igające fałszyw y ciężar...

A tymczasem nędza tych dw ojga rozwija 
się z nieuniknioną szybkością. Franek czuje, 
że mu sie zdrowie i sity wyczerpują. Mieszkają 
w wspólnej izbie ua sześcioro, już teraz, co <1 
będzie p.»tcm? T ę chwile depresji, wyzyskała, 
opatrzność dramatyczna do w ielkiego dzieła 
pokusy. Na Zośkę zastawia sidła Starszy Pan, 
nie łotr. ale łowelas. czy, językiem  Felka mó
wiąc. Świnia. Za ..adoptow anie’* Zośki cały  
majątek w spadku —  dla niej. Franusia i same
g o  Felka Za dobrobyt —  zabawa „w  mijane
go** na miłosną nutę. Rów nocześnie Ciepielowa, ( 
krawcowa, gospodyni w ynajm ująca ową. izbę. 
dla sześciorga bezdom nych, znudzona swym 
krawcem Futyfareni. rad a by Franka nazwala 
Józefom  — 1 za w i lot i opierunek. Franek nie 
jest bohaterem, jest cherlawym głodomorem: 
ulega do połow y, 7, obrzydzeniem , ale ulega- 
może niedługo ulegnie całkow icie.

Akt trzeci w groteskow ym  realizmie sali 
n o c le g o w e j umieścił tragicznie zderzenie się 
dwu ludzi, dwu cierpień, dwu energij i dwu 
etyk. Felka i Franka.

Franek nie umiałby, na zimno, zapropono
wać Felkowi ow ego układu 7, Starszym Pa 
nem: stręczycielem  jednak nie jest. Ale w ogro
mie cierpienia, w  wewnętrznej rozterce, w te j 
boleści, jak  pow ie Zośka, w ybucha c z «
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STRZELAN IE O N A G R O D Y  K R Ó L E W 
SKIE. W czora j na Strzelnicy krakow skiej od 
była się u roczystość strzelania o nagrody kró
lewskie. Pierw szą nagrodę, tj. obraz-pastel Gór
skiego, przedstaw iający dziew czynę wiejską, 
zdobył p. Juljusz Jurczak, drugą, srebrną, papie
rośnicę kpt. 20 pp. Stanisław Jasiński. N agro
d y  te dał obecny król kurkow y inż. Tadeusz 
Gliński. Po strzelaniu król kurkow y przyjął 
tradycyjnym  zw yczajem  brać kurkową podw ie
czorkiem. który  odbył się w serdecznym  nastro
ju . Na przyjęciu byli obecni m. in. wieeprez. 
Ostrowski, wieeprez. Schneider, jako prezes T o 
w arzystwa.

PO TRĄCON Y PRZEZ SAMOCHÓD. Samo
chód osobow y Nr. 96345 potrącił na ul. Kalwa- 
ryjskiej 10-letn. Hermana Fu (filc a ucznia szko
ły  powszechnej. Chłopice doznał wstrząsu mó- 
z.?u J obrażeń wewnętrznych. Ofiarą wypadku 
ta jął się lekarz P ogotow ia ratunkowego.

f a t a l n e  s k u t k i  w y b u c h u  l a m p k i
K a r b i d o w e j . Podczas pracy w zakładzie- 
blacharskim w Nowej Olszy nastąpił wybuch 
lampki karbitow ej, skutkiem czego 17-leU'i 
W ładysław  Motluch doznał silnego oparzenia 
g łow y, szyji i rąk. Lekarz Pogotow ia ratunko
w ego opatrzył ofiarę w ypadku, poczem skiero
wał go do K asv Chorych.

0 poparcie Tow. Obrony Ziem Wschodnich.
r

A i y L ,  P. K. H. RO STW OROW SKIEGO.

Jako prezes honorow y Tow arzystw a Obrony 
Ziem W schodnich, które swojem  hasłem „P o l
ska przedewszystkiem  dla P olak ów 11 zdobyło 
sobie wielu zwolenników we wszystkich dzielni
cach Polski, w idząc jeszcze tu i ów dzie wahanie 
w decyzji poparcie tej wielkiej, —  pożytecznej, 
i zdała ód polityki stojącej, akcji obyw atel
skiej, zwracam się do W szystkich  moich Zna
jom ych . Zw olenników  i S yn iJ :tyk ów  przyłączcie 
się proszę do tej akcji i zapisawszy się na człon 
k ów  T ow arzystw a Obrony Ziem W schodnich , 
ofiarujcie mu sw oją  w spółpracę i skromną 
wkładkę na cele Tow arzystw a, poto, aby Ci P o 
lacy, których Ukraińcy teroryzują i niszczą, 
nie opuścili zagrożonych ostoji ' polskości na |

w schodzie, —  poto, aby widmo separatyzmu 
nie groziło całości R zeczypospolitej i poto, aby 
bistorja nie potępiła pow tórnie naszej obojęt
ności.

R ęczę W am, że każdy zloty, złożony na 
cele Tow arzystw a Obrony Ziem W schodnich, to 
cegiełka, z której powstanie wielki gmach ku 
chwale O jczyzny i W aszej.

W szystkie przyjazne sprawie obrony ziem 
wschodnich czasopism a proszę o  przedruk tej 
odezw y!

K ARO L HUBERT RO STW OROW SK I
Prezes honorow y 

• T. O. Z. W,   K raków, u], Długa 5.

j a ł m a ż N a  k s u i k r .

SAM OBÓJSTW O PODPORUCZNIKA R E 
Z E R W Y . Jak donosiliśm y, w niedzielę popołu
dniu dnia 21 -go lun. pozbawił się życia 
wystrzałem z rewolweru w skroń jakiś 
m ężczyzna na schodach domu przy ul. B aszto
wej 23. Jak stwierdzono dunatem jest Cz. J. 
Pod por. rezerwy 1 pułku strzelców  podli, zu- 
-D w ód  rozpaczliw ego kroku nieustalony.

W  ZAM IARZE SAMOBÓJCZYM wypiła  
Większą ilość esencji octow ej Mar ja W itkow ska, 
żona robotnika. Lekarz P o g o to w ia  przepłukał 
żołądek desperatem poczem przewiózł ją do szpi
tal*;

6 DOMÓW POSZŁO Z DYMEM. W zabudo- 
Wuwiiach Piotra Czyża w Wapionuein. powiat 
Gorlice w ybuch pożar, który szybko przerzucił 

' 51ę na inne zabudowania gospodarskie i znisz- 
Cz>l 6 dom ów , l. stodołę i stajnię. Ogólna, 
szkoda wynosi około  30.090 zl. Dochodzenia 
W ykazały, że pożar pow stał w .-ku tek nieostroż
nego obchodzenia s ię ’ z ogniem.

  -------------
Wszyscy sobie suszą głowy, 
Gdzie kupić bucik gotowy,
Moi Państwo u K A P E R Y , 

szewra, boksy i lakiery.
ZAW IADO M IEN IA I KOM UNIKATY.

P O K A Z O G RO D N ICZO - PSZCZELN1CZY.
^  dniu 25 września 1930 o godz. 11 w parku 
_ r- Jordanu odbędzie się ur -czy-te otwarcie 

ielk icgo Pokazu O grodniczego, urządzonego 
brzóz Krakowski Związek Ziemianek. Pokaz 
ZaPowiada się niezwykle interesująca, zgłoszono 
^ !tdkie ilości eksponatów  z różnych działów  
^ ?rodnictwa. I1. . Publiczność będzie miała -spo

d lo n o  Pań z Sodalicji Marjaiiskiej zajm ują
ce się tworzeniem darm owych Bibljotek dla Szpi 
tali i najuboższej ludności m iejskiej, udaje się 
do społeczeństw a z gorącą prośbą o poparcie te
go dzieła. Poparcie to polega na ofiarowaniu 
na ten cel paru, a choćby  i jednej książki przez 
poszczególne osoby, przez księgarnię i w ydaw 
ców . Ofiarowanie jakiej starszej lub przeczyta
nej powieści, podróży lub niepotrzebnych juz 
dziecinnych książek dadzą parę chwil rozry wki 
i zapomnienia tym leżącym  biedakom , którzy 
mają przed oczam i ty lko sw oje cierpienie.

Po wojnie nic by ło  w szpitalach i klinikach 
krakowskich żadnych bibljotek —- dzis mamy 
już w kilku m iejscach zorganizowane w ypoży 
czalnie. ___ Lekarze popierają tę pracę, chorzy
cieszą się książkami i za nie błogosław ią, tak 
iż o c z y w i s t ą  jest aktalnoić tej charytatyw nej i 
kulturalnej pracy —  ale żeby ją  rozszerzyć i 
na inne szpitale trzeba nam trochę pieniędzy 

j lub książek. W ypożyczaln ie zaś dla najuboższej 
ludności też są niemniej potrzebne, bo zaopa
trują w książki poddasza i sutereny, gdzie tra
fia często ty lko kom unistyczna bibuła, a tutaj 
również, a może i w ięcej jak w szpitalach, po 
trzeba koić, podnosić, rozryw ać.

Z temi biblioteczkam i tak zwanemi ulicżne- 
mi. doświadczenie już zrobione. Kosz lub szatę 
umieszcza się w jakiej izdebce lub sieni i tam 
co subolę o 3-ciej popołudniu przychodzi kilka
dziesiąt dzieci brać dla siebie i rodziców  książ
ki i gazetki A co najdziwniejsze, że książki od 
noszą i nie niszczą.

Ribljuteki te nie są tworzone dla poszczegól
nych stowarzyszeń, bo m ają być  przystępne dla

sobność zapoznania się z wynikami pracy ogro
dnictwa z lat ostatnich z różnych stron P ol
ski.

DO UCZESTNIKÓW  W A L K  O K R E SY  Z A 
CHODNIE! Generalny sekretariat b. sekcji pbt- 
hicytow ej w M. S. W . wzywa wszystkich ucze
stników prac i walk na terenach plebicylow ych 
ślą-ka Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy, Śląska 
Górnego. Warmji i .Mazurów, do zgłaszania się 
we własnym interesie c-ob iści?  lub pisemnie: 
W arszawa —  Sejm.

wszystkich, obsługiw ać w szystkich i służyć uli
cy. W  biljotekach szpitalnych i w ypożyczal
niach ulicznych, pracuje łącznie kilka Śodalicyj 
ale najczynniej zajm uje się niemi Sekcja Spo
łeczna Sodalicji Pań Akadeniiczek. —  Dużo już 
mamy w Sodaliejaeh sił m łodszych, które ro 
zumieją ciche a w ielkie A postolstw o książki, 
ale braknie bardzo sam ych książek.

Gorąco więc prosimy każdego, co tych ślów 
parę przeczyta o „jałm użnę książki1', a książki 
te mogą być  bardzo różne i poziomem i treścią, 
bo w szpitalach leżą często indzie bardzo w y
kształceni. a w w ypożyczalniach  ulicznych roz
daje się książki dla starszych i dzieci. Najpo- 
żądańsze są książki niezbyt poważne, treści po
w ieściow ej, historycznej, podróże, pamiętniki, 
ale każda książka przyjęta będzie z w dzięczno
ścią, a biedni i chorzy odpłacą choćby  za dro
bną ofiarę tein. co  najw ięcej może u Boga —  
„W dzięcznością  i prośbą cierp iących11.

Amelja Starow ieyska, przew odnicząca Sekcji 
Propagandy D obrej K siążki Sodalicji Pań Zie
mi K ra k o w sk ie j ,  Elżbieta Anieiscnówna. prze
w odnicząc Sekcji Społecznej Sodalicji Pań Aka- 
dcm iezek. —  Łaskawe dary proszę nadsyłać 
pod adresem: Am elja Starow ieyska, Kraków,
Karmelicka' 45.

Polecam g orą co . Adam Sapieha.
Ks. Arcybiskup krakowski.

D z i ś

w  R A D J O l f i
Dni* 23. IX.

Godz. t 9 30
C Y R U L IK

S E W IL S K I
artyści Op. Warsz.

r;>dzaju bezładnej, za trzecia targającej, glo- 
ei< jawnej spowiedzi. Ta jedyna wielka .,ty- 

, araa"  sztuki jest psy etiologicznie bardzo glo- 
_ °  uzasadniona koniecznością wyrzucenia
. Ncbie tego. eo boli. uwolnienie się z tego cię- 
^3ru choćby —  j zwłaszcza —  w ykrzyczeniem  
fjp 7 Ale tu. la fala zm ąconego bólu tr.i-
 ̂ H na ąp, kę. na twardą, nieugiętą prostotę po- 

Fel ki iw ego. Ten nie jest ani 
^ -W rE -g e n to m . jak  Franek, (który ciiodzd 
dz^PC' P jeszcze za czasów  ..Nicśpo-

1 ;<11‘ degeneratem w rodzaju Starsze- 
>̂a,oa. .Je-t iprcstym. nierkrzesanyni mura- 

. IT0 Ale ma w s ilue dwie m oce: kocha Zośkę, 
jj ^ 1Peznrami. bez wstydu ni wahania, modli 
t  " na. Plęc./.kaeh przed swetn łóżkiem, jednem 
*t. 5r&f;iu- Ma swa w iarę i swa niewzruszoną 

'VkG T o  tę j  ,fi*z. po swojemu, wyrośnie na 
ia '  f' -c' 1 bohatera-mrearza 

Za lcb.

bez-
7. tuk i. WfZilMC

'wymiecie św iństwo wszelkie i dran- 
ct.prrn s',:llyni chłopskim rowuuwn sw ego pro.
■Mweo

‘ra mm
seri-a

ycznym
Cą w tym
— • istne

akcie — 
ska rbv' POCzij

kirm - rozm owa między

kryształowo 
psychologii 

Zośką a Fel-
<ą„ , .  frawtlziwym kwiatem na trzęsą w i-

ra Przebyta walkę i chwila ciszy
1 burza. 

tn S te lli  ostatnim 
?rr ,r 'lrm ak f".rów

* Franusia 
3 potem

jesteśm y skłóceni. M Yże 
i reżyserjiy  T rag ikom iczna  
o tw iera ją ceg o  o e z v  Puty fa-  

w iesza jąceg o  sie bezskutecznie .
fr>-i

kh się nam piestrawna pomyłką w  sztuceUk 
wie 
lod 

P°godr

| sz.v Pan wychodzi bardziej biały niż siwy z tej 
opresji: ,.a ndalo mu się na świnię"’ , jak stwier- 
dza Felek.

Powiedzieliśm y tu ledw o część tego. coby 
powiedzieć koniecznie należało o  ostat.niem 
dziele Rostw orow skiego. Jego  tragika nurza się 
w grotesce. , cza-cm  doskonalej, kiedyindziej 
przy ciężkiej i trochę zbyt umyślnej. Dowcip 
o ..f i l o z o f j i k l ó r ą  Fcick bierze za kochankę 
Franu-ia-wą. jest nit rozbrajający. Groteska 
Starszego Fana zezuje w pierwszej części ak
tu drugiego niepotrzebnie ku pogłębieniu i ja 
kiemuś nieledwo czulo-lkow eniu  wzruszeniu. 
Mcże to zresztą wina p. Pabisiaka. Początki ak
tów drugiego i czwartego należy, sądzimy, sta
rannie zrewidować, bo przeszkadzają swą dłu
ży zną ; jaskrawością.

Sztuka grami, była doskonale! Po,znaliśmy 
paru bardzo interesująco zapowiadających się 
nowicjuszów, pip. Krzem ieńskicgo Felek) i Szyn 
dl era (Franek). P. Lehwa dat jedna z -najlep- 
szyelr swych postaci jako krawiec Ciepiel. Z o
śka p. Za kle.kiej była ba rdz i misterną w- umia
rze i wym owie milczenia i syllnby.

Autorowi zgotow ano o-wacje kwietna i po- 
eahinknwą. W yglądał w tych onrcsjac.h. jak 
męczennik, jakby stylem Rolkowym  chciał 
rzec: ..Z chłopakami jćstfein niezw yczajny"...

Spostrzegam się. że dobiegłem  do końca 
długiego fel jetoilu. nie w-pomniaws/.y' o spra
wach najważniejszych, o  cah j sym bolice dzic-

w-ie]^.r(>/,t;l- harrnNiijne.i. Sidiylck aktu ma znów j la, i o wyra-taniu jeg o  tragiki z surowej, boz- 
1C !"''v oje piękno, choć m oże nieco za me- względnej, bezkom prom isowej etyki. Ale a tern

kiedyindziej i gdzieindziej, nie w K rakowie i nic 
dla K rakow a. F. O.

Fam f luuL Miuit: .ii on..”
’ o ó ^ «  ^ nIe. o^lym istyczne w swej ogólnej 

ogólnem  w ybaczeniu. Nawet Star-

r e p e r t u a r  t e a t r u  s ł o w a c k i e g o .
Wtorek: ..Przeprowadzka11.
Środa: ..Przeprowadzka11.

REPERTUAR TEATRU .BAGATELA".
Wtorek: „K to raz spróbow ał. , ten zechce

jeszcze raz“  (go<]z. 7 15 i 930 — cenv zniżono).
REPERTUAR BLIMOTEATRÓW.

WANDA: ..Wy; pa bez kobiet;1 (w gl. roli Yir- 
gima Yalli); film dźwiękowy.

SZTUKA: ..Ostatnia kompan,ja“ (w roli1 gl.
Konrad Yeidt): film dźwiękowy. 0.

NOWOŚCI: Zamknięte.
APOLLO: Rio-Rita iilm dźwiękow-Y,.
CORSO: ..Casaiioya"1 (w gl. rtli lvan Mnżżu 

ehinb
W.ARSZAWA: '..Pies Ilaskerwillów” .
PROMIEŃ: „Markiz DcEon“ .
UCIECHA: „Zielona Brygada11 (w gl. roli Iwan 

Kowal-,Samborski): film dźwiękowy.

„SERCE KRAKOW A1'  —  oto tytuł nowej prze
bojowej rewjj. której premjera odbędzie się we
środę 21 h. m. w Jeatrze rew ji Flagatela. Premje
ra ta jak nam dyrekcja Bagateli komunikuje — 
będzie prawdziwą rewelacją, gdyż z jednej strony 
kierownictwo literackie i artystyczne położyło 
główny naęisk pa część humorystyczna, w które 
obfituje większa część programu, a z drugiej stro
ny art. malarz Rysiewski przygotowuje dekoracje, 
które Będą. prawdziwą niespodzianka dla Krako
wa. ■szereg przepięknych, bardzo pomysłowych 
kostiumów uzupełni całość. Sensację programu 
stanowić będzie półfinał hawajski, w- którvm Itol. 
Mierzejewski wystąpi jako „Poganin". — DziS we 
wtorek po raz ostatni rew,ja „Jeszcze raz" po ce
nach popularnych.

Nadzwyczajny sukces „Przeprowadzki".
„Przeprowadzka!,7 odniosła w teatrze k ra 

kowskim sukces nadzwyczajny. Na premjerze 
pa Tl-gim akcie, przem ówif ze sceny przedsta
wiciel Związku Zaw odow ego Literatów  P ol
skich w Krakowie, który w gorących  słowach 
wezwał publiczność do oddania hołdu tw órcy, 
złączonemu tyl mia węzłami z Krakowem. Pu
bliczność powstawszy z miejsc, przyjęła ukaza
nie się autora na scenie długotrwałym i huczny
mi oklaskam i. Owacje ponowiły się po skońoze- 
niu sztuki, przyozem wbrew zw yczajow i kra- 
kow-kiem n publiczność pozo.staia na miejscach, 
a kurtynę musiano kilkakrotnie podnosić. 
Także w niedzielę publiczność, dostrzegłszy au
tora w loży , po skończeniu sztuki azotow ała 
mu gorącą ow ację. ..Przeprowadzka1', której 
doskonale w ykonanie podniesiono p o w s z e c h n ie ,  
grana będzie przez wszystkie najbliższe dni 
bez przerwy.

Blisko 300 oficerów zwolniono ze służby
Ostatni Dziennik Personalny Min. S. W o jsk  

przynosi oprócz zarządzeń Prezydenta Rzpltej 
i Min. Spr. W ojsk , w iększą liczbę zwolnień. 
W  grupie generałów  został zw olniony ze sta
nowiska inspektora armji i oddany do dyspo
zycji min. spr. w ojsk . gen. dyw. Józef R ybak 
oraz gen. bryg. Józef Plisowski z K rakow a. 
Zwolniony został m. in. ppulk- dypl. Józef Beck 
(obecny minister) ze stanowiska szefa gabine
tu ministra spraw woj.-k. Nadto z zajm owanych 
stanowisk zostało zw olnionych i pozostało bez 
przynależności służbow ej z równoezesnem od
daniem do  dyspozycji w łaściwych d ow ódców  
okręgów  korpusu ogółem  287 ofierów  w szyst
kich rodzajów  broni.

Z daszyąli zmian należy podać, że majora 
dypl. S okołow sk iego z gabinetu ministra spr. 
wojsk, zamianowano szefem gabinetu ministra 
spr. w ojsk. Z przeniesień: maj. dypl. Ciecha
nowski z I)QK. V  w K rakowie do 13 dyw izji 
p iechoty  na stanow isko szefa sztabu, maj. dypl. 
W róblewski z DOK. V  do gabinetu min. spraw 
wojsk, na stanowisko zastępcy szefa, maj. 
dypl. K rokay z 6 dyw. p iechoty do DOK. V  
na sanow isko szefa oddziału ogólnego, pułk. 
duracki z Baonu podclior. rez. piech. Nr 7 d o  
PKU. N ow y Sącz na stanow isko komendanta. 
Kilkudziesięciu oficerów  zostało przeniesionych 
do Korpusu Ochrony Pogranicza i z KOP. do 
armji.

Budowa nowych wozow w Tramwaju 
krakowskim.

Dyrekcja K rakowskiej Miejskiej Kolei Ele
ktrycznej oddala do użytku publiczności 1 no
w y wóz tram wajowy Nr. 08, który kursuje na 
linji 3-eicj. N ow y w óz zwraca powszechną 
uwagę sw oją okazałością i odmienną od 
wszystkich w ozów  budową, oraz wyposaże
niem. W óz w ybudow any zestal całkow icie 
w warsztatach K. M. K. Ii. przez tut pracow ni
ków. W óz ten. jak też autobus, oraz szereg 
prac w ykonanych w tłu. Zakładzie, a związa
nych ściśle z przedsiębiorstwem, wystawione 
były na W ystaw i K om unikacyjnej w Pozna
niu i odznaczone zostały złotym medalem. R ó
wnocześnie rozpoczęto budowę dalszych w o
zów.

Mord rabunkowy.
Dnia 31 października 1929 ok o ło  godz.

wieczór maszynista pociągu tow arow ego, zdą
żającego z D ębicy do Pluszowa. Jan N iewo- 
dowski, ujrzał przed Bochnią po prawej stronie 
toru w szuwarze w stawku, leżącego jakiegoś 
mężczyznę i począł dawać znaki kobietom  pu
szącym krow y na łące. Nie zrozumiały one 
o co  chodzi i dopiero po upływie pew nego 
cza4u loszly  do stawku j zobaczyły  m ężczyznę 
leżącego na wznak we wodzie, i jęczącego . Po
biegły po budnika i w yciągnęły razem z nim 
grabiami nieszczęśliwego, ale już nieżyw ego.

Podczas dochodzeń stwierdzono, że denat 
nazywał się Józef W oźniak i był właścicielem 
domu w Bochni, a trudnił się ślusarstwem. 
Żył on skromnie i nosił przy sobie pieniądze 
■w blaszanom pudelku którego przy nim po 
Śmierci nie znaleziono. Jamnem się stało, że ono 
było celem rabunku i morderstwa. Oględziny 
zwłok bowiem stwierdziły osiem ran na g lo . 
wie j twarzy denata. Podejrzenie o zam ordow a
nie W oźniaka pa llo  na Juljana Stokłosę (1. 20) 
krawca z Bochni, który krytycznego dnia w y 
wołał z domu W ożniaka, poczem  poszedł z nim 
za miasto.

Stokłosa po morderstwie zbiegi i dopiero na 
podstawie listów gończych  został aresztowany 
w styczniu b. r. P oczątkow o czynu wypierał 
sio i dopiero :po dhrższem śledztwie przyzna! 
się. żc niorder-dwa dokonał w celach rabunko
wych, za podjudzeniem Fr. Szczerbińskiego 
(l. 20) blacharza. W yw abiw szy W oźniaka nad 
stawek. Stokłosa niespodziewanie uderzył W o
źniaka kilkakrotnie polanem po głowie, zrabo
wał nm piis/.kę blaszaną z pioniadzmi. poczem 
wrzucił g o  do w ody. Rabunku dokonał dlate
go. że uiechee mu <ię pracow ać, jak zeznał 
przed żoną. przyznając się do morderstwa. 
Szczerbińskieniu Stokłosa wręczył 10 zł. ze 
zrabowanych pieniędzy, poczem w yjechał do 
Andrychow a i tam się ukrywał aż do aresztowa
nia.

W czoraj przed lawą przysięgłych w Kra* 
kowie rozpoczęła się rozprawa przeciw  Stokło
sie o zbrodnię rozbójniczego morderstwa i -prze
ciw Szczerbińskieniu o w-pólwinę w  morder
stwie. P o  przesłuchaniach oskarżonych i zezna
niach kilku świadków, rozprawę odroczono do 
dnia dzisiejszego.- Trybunałowi przewodniczy 
s-o. Konopacki, w o tują sso. • Pdarski i s*®- 
Cieślewski. oskarża, prok. dr. Kuc.

ODPOW IEDZI REDAKCJE
„A d ezet": Panowie satyrycy, w yobrażacie

sobie, że żyjem y w okresie „se jm okracji1-, k ie
dy to w olność słowa była szanowana. Pański 
wiersz: ..trzeba osłów " jest wyrazem takii ■/ 
właśnie złudzenia. Musiał więc, niestety j:*V 
do kosza redakcyjnego.

—  — . § :  ■ ■—--1
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Ż w d c  śo sp o d ta v £ z e ,
„dzień Spółdzielczości" % terenie  

całej Rzeczpospolitej.
Związki rewizyjne spółdzielni urządzają do 

rocznym  zw yczajem  w dniu 5 października br 
oDcbód „lin ia  spółdzielczości** na całym  obsza
rze R zeczypospolitej. Dla zorganizowania 
„D nia-1 utw orzony został centralny komitet 
„D nia spółdzielczości'* w Polsce z siedzibą w 
■W arszawie.

W  czasie „D nia spółdzielczości" projekto
wany jest szereg zgromadzeń, w ieców , pocho
d ów  i zabaw, m ających na celu szerzenie idei 
spółdzielczości.

W  związku z tern ministerstwo spraw we
wnętrznych rozesłało do -wszystkich w ojew o- 
d ów  okólnik, w który m poleca, aby. ze w zglę
du na doniosłe znaczenie propagandy ruchu 
spółdzielczego wśród ludności, organizatorom  
obchodu ..Dnia spółdzielczości" udzielone zo
stały w szelkie m-ożliwr ułatwienia ze strony 
władz i organów  adm inistracyjnych.

Tylko rolnicy mogą emigrować 
do Apgeniyny. ’

W obec nadmiaru emigrantów, którzy przy
byli do portów argentyńskich, oraz trudności 
zatrudnienia ich ze względu na chw ilow y k ry 
zys gospodarczy,, do Argentyny -wyjeżdżać m o
gą  obecnie ty lk o  rolnicy, którzy otrzy mali 
stamtąd zapotrzebowanie do pracy oraz rodzi
ny, żony i dzieci do krewnych, którzy za
pewnią im utrzymanie w czasie pobytu w Ar
gentynie.

Pozate.m em igrow ać m ogą rolnicy, posiada
ją c y  gotow k ę na zaKU.p gospodarstw a, oraz 
na utrzym anie się do pierwszych zbiorów.

W  ostatnich dniach w yjechała z Polski no
w a partja emigrantów d o . brazyiji i Kanatiy 
w liczbm  75 osób. przygotow ana przez Syndy
k at Em igracyjny. Em igranci w yjechali do 
Am eryki okrętami z Gdyni.

W obec częstych zapytań ze strony pmigran 
rów, dotyczących  kosztow  podróży morskiej 
Syndykat Em igracyjny informuje, że ceny bile
tów  okrętow ych  są różne a w ysok ość ich za
leży od kategorjd okrętu.

Podane ogólnie ceny kart okrętow ych z 
G ayni do portów  A m eryki Połudn. (Brazylja, 
Argentyna, Urugwaj i t. d.) wahają się od zło 
tycn 950 do zł. 1.030. Natomiast ceny biletów 
okrętow ych  do portów A m eryki Półn. (Stany 
Zjedn. i Kanada) w ynoszą od  zł. 1.180 do zł 
1.224,50. Ceny pow yższe d o t jc z ą  podroży kla- 
*ą IM.

Zamiast Banku rolnego —  starostowie
W edług krążących pogłosek rozdział kre

d ytów  rolniczych, który  dotąd był w ykonywa 
n v  przez ministerstwo rolnictwa, ma nyć 
z  dniem 1 października b. r. pow ierzony w oje 
wodom  i starostom.

Papierowe 5-złotówk: można jeszcze  
wymieniać.

Ostrzeżenie przed grasującymi oszustami.
Ministerstwo spraw wewnętrznych rozesła- 

Jo do" w szystkich w ojew odów  następujący 
okólnik:

W  związku z w ycofani >m z obiegu 5-cio 
slotow ych  biletów  skarbowych pojaw ili się na 
prow :n cji niesumienni agenci, którzy rozsie; 
■wają fałszywe wieści, jakoby  te bilety stały się 
bezwartościow e i w yłudzają je po cenie 4.50 
t taniej za sztukę.

W ob ec  tego należy w ydać w stosow ny spo- 
sób pouczenie, że: a) bilety skarbowe z datą 
1. maja 1925 r. straciły m oc obiegową z dmem 
30 czerwca 1929 r.. jednak do dnia 90 czeiw ca 
1931 roku włącznie przyjm owane będą jeszcze 
jako środek płatniczy, względnie do wymiany 
p-zez centralną kasę państwową, kasy skarbo
wa i w szystkie oddziały Banku P olsk iego; b) bi
lety  skarhowe z datą 25 października 1920 r. 
straciły m oc obipgc-wą z dniem 30 czerwca 
h. r.. jednak do dnia 30 czerwca 1932 r. włą
cznie przyjm owane będą jeszcze jako środek 
płatniczy względnie do wymiany przez pow y
żej wym ienione instytucje.

 :0 -------------
Kto wygraJ na loterii?

W  jedenastym  dniu ciągnienia 5-tej klasy 
21-szej polskiej loterji państwowej, g lów niej- 
sze w ygrane padły na numery następujące:

25.000 zł. na Nr 51603.
P o  5.000 zł. na A ry: 19813 69727 S1025 

99692.
P o  3.000 zł. na Ary: 41021 98751 102006 

116727 182878 193620.
P o  2.000 zł. na K ry: 27800 66506 173323 

184072 192465.
Po l.COO zł. na Nry: 8376 12950 20647 

13957 17108 2345S 35311 32821 66892 75104 
96178 99608 105406 113671 115817 119148 
122517 137243 147231 154371 155608 161889 
177680 184455 186156 186521 199188 205554 
207528.

U T R A
poleca i w yko n u je  p rze ró b k i i re p e ra c je
po cenach konkurencyjnych 

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  P i  A C O W N IA  FUTER
'.UMILA wOTARKY

w Krakow ie, ulica J agielloń sk a  7a.
Ceny konkurencyjne. Towar i Nykaciadie p ierw szoricd ae

Produkcja żelaza w dalszym clągt siada.
R e ju k c je  robotników w przemyśle hutniczym trwają.

W  ostato.m numerze „H utnika", w yda
wnictwa organizacji hutniczych w Pul.-ce. znaj
dujem y charakterystyczną ocer.ę "sytuacji tej 
jednej % najważniejszych gałęzi produkcji 
w Polsce:

Stan hutnictwa żelaznegu w sierpniu b. r. 
pogorszyPłsię: w ytw órczość spadła, zbyt w  kra
ju i w yw óz zagranicę zmniejszyły się, zapasy 
pozostały niemal na poziomie miesiąca u-bie | 
g lcgo , liczna robotników zatrudnionych ulegia j 
redukcji, zwiększyła się liczba bezrobufnych. j c 

W ytw órczość hut żelaznych w miesiącu 
sprawozdawczym  w -porównaniu z lipcem ule- j 
■la następującemu spadkowi: w wielkich pie

cach o 1,12 proc., stalowniach o 7,76 proc.,

o  146.583 l , tj. u 15,05 proc. m niej,'w  w alco
wniach 011.819 t.. czyli o 52.911 t.. tj. o 7,96 
proc mniej i w rurkowniach 61.1-10 i., czyli 
o 23.116 t., tj- j  27,44 prc-c. mniej.

Jeżeli idzie jb zbyt żelaza w kraju—rSpodzie- 
wane przez hurtowników większe cżyw ieire 

(ob ro tów  na r /ok u  po żniwach . nie m sfąpiło,j  j ’ ^
w obec, czego hurtownicy uzupełniwszy pwe 
zdekom pletowane w lipcu składy, ograniczyli 
zamówienia w sierpniu o przeszło 7 i pót ty 
jąca ton. Spadek zamówień nastąpił również 

j w poszczególnych gałęz:ach przemysłu. Zlsce- 
I nia rządowe były w sierpniu, podobnie jak 

wal 1 w P0Przr^n ;ch miesiąca eh. bardzo niewielkie.
, ’ ’ • ć'dVż osiagnety orfre 2.700 ton. Zhvt zagranicęw rurkowniach

spadł nieznacznie (o 1.26 proc.) w- porównaniu 
z lipcem

cowniach o 10,68 proc. or; 
o 9,69 proc.

W  stosunku do sierpnia ub. r. w ytw órczość, _ . ,
. przeds‘ awis szczegół- j Zę względu na .reportu ślny stan zamówień 

na w yroby żelazne w sien n o, na-stayla dal
sza redakcja robotników, za tru ło .cnych  w erze 
m rśle hutniczym.

hutnicza w- slerpir.u b 
nie poważny spadek: w dziale w ’ e!kicli pieców  
(o 27.898 1 tj. o 42,49 proc.) i w dzial° rurko- 
wni (o 2.732 t.. tj. o 27,52 proc.); poza i ’ m ró
wnież niższy poziom wykazuje w ytw órczość 
stalowni (o  8.213 t.. ti. o  7,28 proc.) i w a l o  
wni (o 0.198 t.. tj. o  16,84 proc.).

W  okresie pierwszych 8 miesięcy b. r. w y
tw órczość hut żelazr.ech stanowiła w d z i a l e

W  końcu miesiąca ogólna liczba robotni
ków. prncuja-cych w- hutnictwie Żelaznem wy 
nosiła 42.382. czyli o 1,258 osób mniej. n’ż 
w końcu I!poa (43.P4<T>. UleglayjprzytPm /.mniej- 
szeniu liczba robottrków  zarów no w butach

wielkich pieców 3 28 .126  t.. czyli 0 155.518 t . j w o :ew. kieleckiego i krakow skiego (do m .9 p ą  
o 32,16 proc. mniej, niż w tym samym okre I czyli o 452 j-ńsoby). jak w- hiPach wnjew. ślą-t.l-

roku ub., w stalowniach 827 371 t.. c z y l i1 skiego (do 28 384. czyli o 806 ,wób).
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F IS H i U O N J i :
ZAGRANICZNE i -  Fo.ater

K o ty k te w łc z
Mnsiel

K R A J O W E :
=łzl *olskł 
Wybraiiskt

Wielki wyoćr p?ar n i fortepianów
KRAJOW E: ZAGRANICZNE:

Bracia Filniger l ,cht ‘ ein Hofmanu
Betting RlutL.ter < Quandt
Kernitopf Boa^ndorfer Boniach
Soiumerfeid i Jirnai

Forster 
, GavejSii

Wialki wyb6r w instrumentach używanych! = = = = =
Skład f o r t e p i a n ó w  

HELENA SMOLARSKA, Kraków, t® Szewska L. 9.

Setawełghorer
ScŁołze

=  Dogodne raty!

(Polar w obfitszei nodaży
jednak wciąż przy wysokim kursie.

WCZORAJSZA GIEŁDA KRAKOWSKA.
Notowano: Zieleniewski 3t->,' z.fj Siersza gór

nicza 112 zł: Elektrownia 41—45 #  pożyczka bu
dowlana 5,1 zi.

Na mnku walut na-tró.j dia driara słabszy, po
daż większa przy stosunkowo male-n zapotrzebo
waniu. Nastrój spokojne. DoJar 8 94-—8.96 zł: cze
ki 8.91—8.92 jł. * ' ą

W akcjach tendencja naogół utrzymana, zain
teresowanie dla Zieleniewskiego , Elektrowni więk
sze, przy większych obrotach i kursach mocniej 
szych. Siersza górnicza na o^iSitrim poziom'0. 
Z papierów- procentowych dolarówka i inwesty
cyjna w zaofiarowaniu słabiej oez tranzakrji.

Aa pogirldziu dokonano mekcznych obrotow 
budowlaną po kursie ustalonym.

Interwencja Banku Polskiego. który rzucił d*
rynek finansów'- większą part je drobnych odcin
ków dolara gotówkowego. wstrzymała cokolwiek 
paniczne na.-trnje na giełdzie walutowej i w obro
tach pozagiełdowych. Kurs jKolara gotówkowego 
jest jrdnak w dalszym ciągu wysok.. cb»ć zapo- 
irzebowanie zmniejszyło się. znaeznie wyższy niż 
w ynosiły normalne od dłuższego czasu not rwania 
18.88— 8.89 zł.). Fakt ten sw.adezy wym owni’, te 
na zwyżkę, kursu dolara wpłynęłc nie trlko ame
rykańskie «zek! dla żydów- z okazji ich świąt fezem 
usiłowała wytłumaczyć zwyżki, prasa sanacyjna) —  
św;ęta te hnwiem zaczęły sic iuż wczoraj, więc 
nii- is.tn'eje już potrzeba realizacji nad-włanych 
czeków w takiej iiośei. by '.dolne były podnieść 
tak znacznie kurs waluty amen kańskiej. Odgry
wają tu natomiast rolę inne czynrilci. o których 
już parokrotnie w spr-minaliśmy > okazji zaznacza
jącej się tendencj' zwyżkowej dolara gotówkowe
go. Tym czynnik.cm sa stosunki wewnętrzno-po- 
lityuzne. których naprężenie wpływa d°cydupąco 
na nastrój n 11 tyiko giełdy, ale i szerokich rzes* 
ku cl notki.

OFICJAŁA'A G IEŁD A WALUTOM A.
Warszawa 22 września. W alut;' Boia-ry 8 .9 4 '/, 

8.9BJ4, -S.OSjj. n<-nizv: Budajies/t 156.lo  156.55, 
.155.75: Holandia 369.68. 360.08. 358.75; Londvn 
43.B5KN tóJpąjptóS ; Nowy Jork 8.91. p 9 3 .-p.jj9 ; 
Paryż 35,05. 3fkl -i, 34.96; Praga 26.47 % . 26.54 
26.-41. Nowy Jork telegraficzne 8,92 8.0-1. 8.90,
Szwajcaria 173.1 1. 178.57 17271; cztok-.ioim 239.70, 
240.89. 230.10: Wiedeń 12596. 126 27. 125.+Ż5; W io
chy 16.72. 48.84. 16.60: marka niemiecka w obro
tach nieoficjalnych 212.56.

G IEŁD A A K CY JN A W W A R SZA W IE .
Warszawa 22 wrześioa. p.an.r Polski 164^,. 

166 — Kijow ski -57 >4 . — Warsz. Tow. Fabr. Cukr 
31 — Modrzejów 8 — Ostrowice ser. B. 54 -— Ha- 
berhusch 116. 115.

Poźjczki: \%  premjiM a |>oivczka westycyj- 
na 110 — 5% dolarowa 57. ó6Jj — 5%  konwer- 
syjn? 55J4 — ;,%  kolejowa Jś>; — \'% wtatili- 
zaćjjiia 88 — 10% kolejowa '0  4 , 103,-4'.

„ G IEŁD A W ZURYCHU-
Zui, eh 22 wrzenia Paryż 20.24 'Ą. Łondin 

25.04j!ij. Nowy Jork 5-15.35. Belgja 71 A *yj. W io- 
cny ÔjOSj-tó... H'sz. ania. 5f.2U. liclardja 2''7.72p4. 
Berlin 122.78. VviŁfęii 72.79'.:. >?.',ikhnim lfO.50, 
Oslo 137.85, E. ipenhaga 137.90. 8cfja 3.7.3)4.. pra 
ga 33.291-f. Wrrszawa 57.75. Budspeszt 90.12 7/.Ł. 
Ateny 6 .6 'V). Konstanlyimpol 2 44 4^, Bukareśzt 
3.07 1 8. Hekinafors- 12 95. Ru -co - 4;,rej W M ,

f t : l J ? D .

- :0 -

h  towar wyprodukowany w krasu 
płać my kilkakrotnie wiece;,

niż importer zagraniczny.

' ‘olityka eksporbow-a stanowi jedno z naj
bardziej skom plikowanych zagadnień gospo
darki państwowej. W iąże się ona nietylko 
z kw estją uprzemysłowienia kraju i. ze w zglę
du na stan zatrudnionych w przemyśle, z kur
sem polityki socjalnej, a następnie ze sprawą 
bilam-u handlow ego i płatniczego, lecz rów 
nież w sposób organiczna związana jest z za
gadnieniem cen i konsumeji na rynku w ew 
nętrznym.

Jako przykład, nałoży porównać ceny kra
jow e i eksportow e najw ażniej-zych naszych 
artykułów w yw ozow ych . Kształtują się one 
następująco; i-,

Cena za temnę: węgiel w kraju 3b zł. za
granicą 25 zł; blacha w kraju 1250 zł, zagra
nicą 1091 zł; benzyna w kfaju 765 zł. zagra
nicą 393 zł; nafta w kraju 487 zł, zagranicą 
223 zł; benzol (za kwintal) w kraju 90 zł. za
granicą. 58 zł; cukier kryształ w' kraju 128 zł. 
zagranicą 40 zł.

Z zestuwoenia lego  w jn ik a , że wskutek wal
ki konkurencyjnej na rynku światowym  eks
port daje w-ielkie1 deficyty, które musj pokry
wać częściow o państwo, a w głów nej mierze 
konsument krajow y.

Sjtajsb w Polsce dopłaca do eksportu (głów

—  .. H H — e g    m m m m
« 1

Fi#żniea m iędzy taryfą przewozową eksporto
wą. a wewnętrzną wynosi w .-tosunku rocznym 
okcJo J00 m iljonów  złotych . T o  śą liczby, k tó 
re sir dadzą ująć statystycznie.. A ile dopłaca 
społeczpństw-o w  formie różnicy m iędzy ceną 
krajow ą a zagraniczną low arów  eksporto
w ych ? '

Konsument krajow y ma prawn żądać jak 
najw iększych w ysiłków  ze strony państwa, 
oraz sfer gospodarczych w kierunku rozsze
rzenia, pojem nćści rynku wewnętrznego. Zw ię
kszenie bowiem konm m cji wewnętrznej zracjo 
nalizuje politykę gospodarczą pairtw a. uzdra
wiając eksport.

Ten niewątpliwie anormalny stan rzeczy 
że za wyprodukowane w kraju artykuły pierw 
szej potrzeby płacimy kilkakrotnie wryaSzą ce
nę od pobieranej za nie przez eksporterów, 
winian ulec zasadniczej reformie.

Finansowanie osadnika poza g ra n a m i  
Polski.

W  ministerstwie pracy j opieki społecznej 
odbyła się pod przew. wicemin. Hubickiego 
konferencja w sprawie przyjścia z pom ocą 
akcji osadniczej, organizowanej poza granica
mi państwa. Rozw ażano konieczność konty
nuowania akcji zorganizowanego osadnictwa, 
ze względu na ogółnopaństw ow e znaczenie tej 
akcji, oraz przyjęto zasadę notrzeby przyjścia 
z pc-mocą tej akcji ze strony czynników  rządo-

nie węgla) o k o ło  100 m iljonów złotych  rocznie, w ych. Omówieniu szczegółów  i formy pom ocy

Środa 24 września.
Kraków (312.8'. G. 11.40 Przegląd p^asy kra

jowej; 11.58 sygnał cz,i«u; 12.10 Płyp- grarrrdo- 
liowe; 12.o0 Program dla. dzieci: ,l<3 Komunikat 
meteorologiczny; 15.15 Komumkat gospodarczy 
15 45 Transmisjo ..Startu a wio notek : 16.30 Płyty 
gramofonowe, 1 T.20 Kwadrans' haicersk:: 17.35
Odczyt p. t.: ..Fllczotja -XX. wmku" — wygi. dr 
Fr. kalicińska: 18 Koncert z Warszawy; 19 .Ro 
zmaitości; 19.20 Odczyt p. t.: ..Problem oacylirniu 
katolickiego" — wygi. dr y . Niwiński: 19.45 
..Skrzynka" 20 Prasowy- Dziennik P,adjow-- 20 15 
Koncert wieczorny, pośn ,ecoay. muzyce fiancu- 
skiej. Wykonawcy: pp. ptof. M. Srale.-pij (altówka) 
J. Sjaieska. (fort.y.yjH Zboińska-Ruszkowska (so
pran). Z. Grossmanii (skrzypce). Z. AdaiSka win 
lenczela), dyr. B. Wall ?k-’"  ale^ski (akomp ;; 22 
Feljeton 'z  WarszSwy; S’2.80 P ł'ty  gratnufonowe 
23 Muzyku taifęó*ij| ze fcwowa; 34 Hejnał z Wie
ży Mar.irtckiej.

Lwów (385.1). G 11.58 Sygnał czasu; 12.0.i 
Płyty gramofonowe; 15.45 Transmisja ..Starty 
awjonetek": 17.35 „Radjokronika": 18 Koncert
z Warszawy: In Rozmaitości; 19.20 Odczyt z Kra
ków-,a; 19.45 Dalszy ciąg rozmaitości; 20 Prasowe 
Dziennik Radjowy; 20.15 KoLoert solistów; 20.47 
Kwadtans literacki z Warszawy; 21 Dalszv ciąg 
koncertu; 22 Feljeton; 23 Muzyka taneczna z ..Ba 
gat >li“ . ,

Warszawa (1411.7). G. 11.10 Przegląd pra v kra
jowej- 12.1 C Płyty- gramofonowe; 12 30 Pmgram 
dla dzieci; 15.45 transmisja ..St-ntu aw.ioiiftek d ) 
wyścigu dookoła Polski" z lotniska cywilnego 
w Warszawie; 16.30 Płvty gramofonowe; 17 10 
Komunikat harcerski 17.35 -.Radjokronika*; 18 
K uit-ę-t orkiestry P. R. pod d jr. Ozimińskiego; 
19.20 Płyty gramofonowe; 19.15 ^ k rzm k a  poczto
wa rolnicza; 20 Prasowy Dziennik Radjowy: 20.15 
K oncert solistów-; Gol zer  (fort..). W  lYermińska- 
Ro-źań-. ka, (sopran). M. Etdenko (skrzypce) i prof.
I . Prstein (ak»mpó: 26.47 K. Makuszyński: ..Mój 
pierwszy wiersz"; 21 Dalszy ciąg koncertu: 22 Fel
jeton p r.; ..Bołszew itn w słowie"; 23 Muzyka ta
neczna z dancingu ..Oaza"

Poznań (334.8). G. 20.30 Koncert muzyki lek
kiej. W ykonawcy: ■ Orkiesdra 58 p. p .  pod batutą 
kpt. M. Chmielęwicza, K, Kopczyński (barytont 
8 . Drozdowski (wiolonczela), J, Komorow-ska
(akompanjament).

Katowice (40S.7Ą G. 17.35 D- T. Pasierbiński: 
..7j  zagadnień współpracy- domu i szkoły. W spół
praca jako potrzeba chwili"; 19 CocEwnny odci
nek powieściowy; 10.30 Dr M. Alberg ..Hisźpanja: 
Wrażenia z potiróży": 20 Komunikaty sportowe; 
20.15 Koncert i kwadrans literacki: 28 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim

dla akcii cMadniczej, w szczególności na terenie 
Brazyiji, >oswięcona była  następna konferen
cja  w tej sprawie w dniu 22 bm.
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Rewizje wśród  działaczy P, P. 8 .
Warszawa. 22 września (Ted. wl.) Rewizje 

"'■•ród działaczy P. P. S. trwają w  dalszym 
c ‘ągu. Ubiegłej nocy  dokonano szeregu rewi- 
®?'j w Częstochowie, gdzie odebrano 12 rewol
werów od osób, którym  cofnięto pozwolenia na 
r i* zen e  broni i dwa rewolwery -od osób, które 
takich zezwoleń nie n?ialy. Aresztowań nie 
t.v lo żadnych.

Ciężka dala pism niezależnych.
W arfzawa. 22 września. (Teł. wl.) Mamy 

tlo zanotowania now y sposób utrudnian a pra- 
*y pismom opozycyjnym . Oto w dcm u. w któ
rym znajduj;.- się redakcja i ekspedycja „ABC*‘ 
postawiona dziś dwu .posterunkowych policji 
z przodownikiem, którzy nie dopuszczali k o l
porterów i .sprzedawców pism. W krótce przed 
domom zebrało sio kilkuset chłopców  i kilka
dziesiąt rowerów. Policjanci rozpędzali chłop
ców. twierdząc, że jest tlok. kilkunastu zaś 
przeprowadzili do kem barjatu bez podania 
przyczyny. W komisariacie spisano nazwiska 
chłopców  i ich adresy. W ydaw nictw o ralado- 
tvaio na w óz część nakiadu, w yw iczio na ulicę 
i z tego wozu w ydawano poszczególnym  hurto- 
wniken? i kolporterom  nakład pisma. Zauważyć 
tiab ży. żc ,.ABC.“  znajduje się w lokalu, w któ
rym . rrzedłem  dłuższy czas mieściła się redak
cja ..Gazety P oP kiei” . a przedtem ieszcze „F x  
prerj; Porannego'’ i nigdy żrdryćh  trudności 
ekspedycji tych p'sm nie rohicno.

U koco wykryto granaty ręczne?
W  czasie one-gdajszych rewizyj policyjnych 

^ mieszkaniach działaczy UPS. i w socja listy 
cznych lokajach zw iązkow ych w ykryto —  jak 
donosiliś.im —- dwa granatv roczne. Policja

* •' ' •<WV ‘Aresztowała Jana Filipczaka i jeg o  brata Sta
nisława za przechowywanie granatów i obu od
stawiła do więzień sądow ych, przeciw ko o*o- 
bm i. u których znaleziono nieprawnie posia
dane rewolwery i kara,lin w ojskow y. w drożo
no dochodzenia.

S t o m a t o l o g

Dr meri. Józef Sędzielowski
p o w r ó c i ł  

Ul. D u n a f e w s k i e g o  ©.
Zmiana granic Polski niemożliwa.

Francuz o solidarności Polaków.
Paryż. 22 wrześjea (PAT:) Specjalny 'wy

słannik dziennika - ,.La Rcpubliąue44 organu 
stronnictwa radykalnego; który cal kilku dni 
drukuje obszernie sprawozdanie ze swej po
dróży po Polsce, stawia w dzisiejszej korespou- 
*1 cneji pytanie: „c zy  możliwa jest rewizja gra
bie pclsko-nicirieckiclTś'’ W  odpowiedzi na to 
Tytanie autor korespondencji podkreśla całko
witą solidarność polskiej o-pinji .publicznej. „P o- 
tak bez: względu na to, czy jest stronnikiem 
Parlamentu, pilsudczykiem, czy antypiłsudczy- 
Kiem,' żołnierzem, czy cywilem, —  pisze korc- 
fT<‘rifl( nt — pozostanie zawsze Polakiem, gię
t k o  miłującym swój kraj i stanow czo zdecy
dowanym do zachowania g o  w obecnych gra
nicach.

Uf ąpierie Niemcom przez Polskę K oryta- 
r?a p 'm orsk iego, ziemi rdzennie polskiej, za-

: kałej przez ludność czy sto polską, byłoby
samem, co ustąpienie Niemcom przez Fran

ta*? Alzacji i Lotaryngii razem z Metrem, lub 
'  'Ochom Sabaudii wbrew woli ich nzieszkań-

a jed yrie  dla pozyskania przyjaźni Berlina 
p’ b Rzymu. Gzy można sobie w yobrazić coś 

tt d oj- n e r-f) o

Jeśli rozszerzyć ochronę mniejszości
to  n a  w s z y s t k ie  p a ń s t w a !

ST A R C IE  M IĘDZY MIN. ZALESKIM  A  CURT1USEM.

K ra k ó w TAŃCÓW M arka 8

pierwszorzędna wytworna uczelnia

Genewa, 22 września. Podczas poniedział
kow ych obrad komisji politycznej Zgrom adze
nia Ligi doszło do ostrego starcia między m i
nistrem spiaw zagranicznych Zaleskim a nie
mieckim ministrem Curtiusem. Podenerw ow a
ny widocznie uporem niem ieckiego delegata 
min. Zaleski w ygłosi! przemówienie, trzymane 
w tonie na pól ironicznym, to znów głosem 
podniesionym. Oświadczył un. że jest mu zu
pełnie niezrozumiale, d laczego delegacja nie
miecka, będąc stałym członkiem R ady Ligi, 
w ytacza kw estję m niejszościow ą przed Zgro
madzenie Ligi Narodów. Przecież sprawa ta 
leży w w yłącznej kom petencji Rady Ligi. Co 
się ty czy  w yw odów  niem ieckiego delegata 
K och-W esera, to stwierdza, że w iększość k o 
misji odrzuca stanow isko niemieckie. Dawniej 
sekretariat Ligi uznawał rocznie 300 zażaleń 
m niejszościow ych za niedopuszczalne. Niezro 
znrniale jest, dlaczego obecnie Niemy podnoszą 
protest, skoro tyko 26 spraw zostało odrzuco
nych.

„C ieszę się — . m ówił minister Zaleski —  że 
w Niemczech nastąpiła wreszcie zmiana w za. 
patrywaniu na kw estię mniejszościową. Jestem 
bowiem szczerym przyjacielem mniejszości, 
gdyż sam w m łodości swej w ychow yw any by 
łem w Polsce jako przynależny do m niejszości 
narodowej, k iedy każde słow o wypowiedziane 
po polsku uważane byto za zbrodnię stanu i od 
powiednio karane” .

P o min. Zaleskim zabrał glos dr Curtius 
i uzasadniał szczegółow o 1 niemiecki wniosek. 
Mówił on. -ze niemiecka delegacja nic byln

inicjatorką zmiany uchwał m adryckich; k tó 
rych rewizja zarysow uje się już na horyzon
cie. .Milsi się jednak stanow czo zw rócić prze
ciw  zapatrywaniu, jakoby  Rada Ligi nie miała 
prawa zmiany, procedury m niejszościow ej bez 
zgody  wszystkich obecnyh państw. Zwracając 
się do min. Zaleskiego ośw iadczył Curtius. że 
na postawione przez polskiego ministra pyta
nie, czy  Niem cy gotow e są. związać się kwe- 
stją m niejszościow ą w razie rozszerzenia ochro
ny m niejszościow ej na inne państwa, gotów  
odpow iedzieć przytakująco, zaznaczył jednak, 
iż podobne rozszerzenie może się tylko d ok o 
nać w kole państw europejskich. Stwierdza 
jednak, -że układy ochrony mniejszości naro
dow ych  zostały nałożone ty lk o  (!) na nowo 
pow stałe państwa, nie zostały (!) jednak wpro
w adzone w życie. Nawet gdyby  doszło do og ó l
nego uregulowania kwest,ji m niejszościow ej, to 
Nioincy nie by łyby  (?) zmuszone do „zmiany 
istniejących w Niemczech stosunków. Następ
ny mowa. delegat jugosłow iański M annkowicz 
pow tórzył pogląd pierw otny, że 
zgodzi się na rozszerzenie zobowiązań mniej
szościow ych  ty lk o  w ów czas, jeżeli zobow iąza
nie będzie rozszerzone na wszystkie państwa.

Delegat węgierski lir. Apponyi w ypow ie
dział się za tezą. niemiecką. Briand zaznaczył, 
że świat musi b y ć  przekonany, iż kwestję 
m niejszościow ą traktuje Liga. bardzo pow aż
nie. W yraził jednak te same w ątpliwości, któ 
re delegat polski podniósł przeciw' projektowi 
niemieckiemu.

w kinie Jźwiękowem
9 9 WANDA ! » ul. św. Gertrudy 5

Pierwszv wielki film dźwiękowo sensacyjny

WYSPA'HZ KOBIET
N ie z w y k le  e m o c jo n u ją c y  d r a m a t  

w  r o la c h  g i ó w n y c h : VIRG1NIA VALLt N0AH BERRY JOSON ROBE3D
Z niewidzianym dotychczas realizm em  pokazano w  tym film ie sceny zato- 
Zmęcia w ielkiego okrętu transatlantyckiego, oraz wspaniałe zdjęcia ratowania

rozb itków  przez ł ó d ź  podw odną
djęsia wykonana w glęhinash morskich! Zd jęci* w ykonane w głębinach m orskich

ponadto w programie rewelacyjne dodatki diwiekowe.
t o n y  m i e j s c  n orm alne . Ceny m łe /sc  normalne

Toczatek seansów codziennie o godz. 5, -7 i 9 IG wieczói ,  w niedzielę i święta u godz. 3 popof.

wyucza

tańce salon, rytmo plastyki baletu
w zespołach i oddzielnie.

Uroczyste otwarcie sezonu tan. odbędzie się w nie
dzielę 28 bm. o g. 8 wieczór ,  na które b. uczniów 

zaprasza
art. balet. Alfred Walden Hankus 

K raków , Marka 8 .
Wpisy: ctdziennia od 3 — 13 i 15 — 2u Marka L. 8

W i l n o  p r z e c i w  t r f : v i r a n u s o w l

W ilno, 22. y. ( f  \T) W czoraj odbył się tu
udziale kilku tysięcy  osób wielki wice

^ " i fc s t i ie y jn y  w obronie polskiego morza.
zainicjowała Liga Morska i Rzeczna.

p  Przewodniczył mu prezes tej Ligi. kurator
 ̂c^orrcjpRj. 'Hum y zgrom adzonych wypełniły

C- hi.irj.tka i ulicę Ostrrbrnini-ka. Na wiecu
w P (,w.-ii wielki entuzjazm. Przemawiał m. in.
dr-l^ R ydzew ski, w zyw ając do zbierania skia-
- 'm łódź podwodna „O dpow iedź Treviranu- 
sowjw : i . . .  . • , ■ .r 1 i do akcji na rzecz uświadomienia nn-

Owpgo ludności polskiej w Prusach bYsehed-

W Chile też  r e w o lu c j i?
Zaraźliwy przykład sąsiednich krajów .

ny Jork, 22. 0. (PAT) W edług ofrzym a-
w . 1 Ju doniesień, w Gone.cpcion wylmcW a re. 
r>r !u1c?a przeciw ko rządowi Ibaneza. Miało tamMr?,vhv ■ ł ią  ■ ż c. s a . mnl o . cm w i e l u  g e n e r a ł ó w ,  o r a z  ,je- 
jor) Z rlpP " t o w a n y h .  k t ó r z y  w y w o ł a l i  rewoltę 

l e g o  z p u ł k ó w .  Ambasada chi l i j ska  w  N o -  
Wap11 '^°rku ośw iadcza skądinąd, żc projekto- 
tiui 3 rew o,ta nie udała się i że w kraju pa-

S p o k ó j.

Wielka a fera  szpiegowska w Rtiimmji.
Bukareszt. 22 września. Dzienniki dzisiejsze 

przynoszą sensacyjną wiadom ość o wykryciu 
nowej wielkiej afery szpiegowskiej wr Rumunji. 
Za wikłany w aferę generał Mironescu, w pły
w owy sw ego czasu członek partji Averescu, 
usiłował popełnić sam obójstw o. W  stanie groź
nym przewieziono go do szpitala w ojskow ego. 
Gen. Mironercu stoi pod zarzutem udziału 
w sprawie zaginięcia ważnych dokumentów- 
z rumuńskiego ministerstwa w o jcy . W ładze o d 
mówiły narazie udzielenia jakichkolw iek in 
Formacyj. Słychać również, że w aferę zamie
szany jest także komendant straży granicznej 
w Temeszwa.rzc, pułkownik Slanila.

Znaleziono skarby Inkasów.
Nowy Jork. 22 września. „N ew  York W orld ’4

d ni osi z Quit.o. żc pewna wyprawa, która przed 
paru tygodniami wyruszyła 7. Ekwadoru w  g ó 
ry Andv na poszukiwanie legendarnych skar
bów Tuków, k olo  wioski indyjskiej Nizak od
nalazły ukryły w górach grobow iec ostatniego 
króla Tuków Alahualpy. W  grob iw cu  maią się 
znaiduwać olbrzym ie skarby złota" i szmarag
dów. K ie r o w ik  wyprawy Torrc zw rócił się 
telegraficznie do rządu am erykańskiego o przy
słanie ochrony w ojskow ej, gdyż obawia sio na
padu TmTjan. którzy grobowiec, ton uważają 
za świętość. Nip jest także w ykluczone. a. na
wet bardzo prawdopodobne, żo do własnj&ai 
tych skarTatw' Ekw ador wys-n-nie sw e pretensjo.
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D* J A S  K N O R E C K
c h ir u r g  — u r o lo g

powrócił i ordynuje
ul. Basztoua Ł. 9 . Od godz 2 — 4 

Telefon 1 33 -2 0 ,
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Aresztowania wśród Ukraińców  
w Tarnopolu,

Tarnopol, 22. 9. (Tcl. wł.). Dnia 21 bm. wła
dze policyjne w Tarnopolu aresztow ały w poro- 
zi:mieniu z prokuraturą profesora Ffaluszczyń- 
skiego, uczącego języka ruskiego w tamtcjszeni 
gimnazjum. Aresztow ano również 22 uczniów 
tej szkoły. \V czasie rew izji w gmachu gim na
zjum ruskiego znaleizono różne ulotki podbu
rzające oraz egzemplarze „S urm y” . W  mieszka
niu nrof. H ałuszczyńskiego znaleziono wiele 
materjahi stw ierdzającego, iż pracował on prze
ciw ko państwu. Śledztwo stwierdziło, że. trzech 
z aresztow anych uczniów  gimnazjum brało 
udział ,iv podpalaniu stert, które spolnęły osła -’ 
tnio w okolicznych  m iejscow ościach. Młodzież, 
polska w szystkich trzech gim nazjów  w T arno
polu dow iedziaw szy się o aresztowaniach, ze
brała się pod pomnikiem Mickiewicza, i urzą
dziła manifestację, dom agając się natychm iasto
w ego rozwiązania ruskiego gimnazjum.

Lwów. 22 września. W  powiecie buczackim 
w związku z szeregiem aktów  sabotażu dok o
nanych na okolicznych  folw arkach, policja  
państw owa stw ierdziła, że zbrodni podpalenia 
dopuszczają się ludzie powołani do gaszenia 
ognia, m ianowicie członkow ie stowarzyszenia 
ukraińskiego ,,Luh4f. Dalsze dochodzenia w yka
zały, że wiedział o  tam i popierał akcje sabo
tażową grecko-katolick i ksiądz w Skorohowie 
Tfalibej, oraz kierownik kooperatyw y w 7,1 >t'ym 
Potoku i komendant ..Luhu” . Przy rewizji 
znaleziono obciążające matęrjały. W szystkich 
trzech aresztowano.

ST R A JK  W  KAŁUSZU.
Lw ów. 22 września. Jak się dowiadujemy 

Strajk -w kopalni „T csp u 44 w  Kałuszu trwa 
w dalszym ciągu. Strajkuje przeszło 1000 ro
botników. W  kopalniach wr 1 tólyniu i Stebni
ku robotnicy nie przystąpili do strajku.

„Daszyński jestem"!
Charakterystyczna scena przed domem 

p. K osm ow skiej.

W arszawa, 22. !). (Te.1. wł.). W  ciągu dnia 
w czorajszego wiele osób ze świata politycznego 
złożyło  w izyty  p. Irenie K osm ow skiej, która 
pow róciła z Lublina do W arszaw y. W  związku 
z .-tcm opow iadają, żc przed dom em, gdzie 
mieszka pani Kosm ow ska, stał ktoś, kto-p iln ie 
zapisywał nazwiska w szystkich  w chodzących . 
Zauw ażyć to miał marsz. Sejmu p. Daszyński, 
k tóry  również złożył w izytę p. K osm ow skiej. 
Marsz. Daszyński miał się zw rócić do zapisują
cego nazwisko i ośw iadczył mu:

„D aszyński jestem '4.

13 MIES. W IĘZIENIA O TRZYM ALI 
REDAKTOROW TE „G A Z E T Y  W A R S Z A W *  

I „R O B O T N IK A ” .

W arszawa, 22. 9. (Tcl. wl.). Dziś w tutej
szym sądzie grodzkim  znalazły się procesy  re
daktorów  odpow iedzialnych pism op ozycy jn ych  
które zam ieściły opis „krw aw ej niedzieli”  i 
strzelaninę w A lejach U jazdowskich. W  5 spra
wach „G azety  W arszaw skiej”  i „R obotn ik a44 
zapadły w yroki, skazujące po 3 miesiące aresz
tu na łączną ilość 15 m iesięcy redaktorów  każ
dego z tych  pism.

Pogłoski „B eri. Tageblatt“ nieprawdziwe.
W arszawa (PA T ). W  związku z artykułem 

„Beri. Tageblattu”  z dnia 21 bm. zawierającym  
fantastyczne inform acje o  rzekom ych rokow a
niach polsko-litew skich w Pikiliszkach i W ar
szawie z udziałem ks. Urbanowicza z Am eryki, 
dow iadujem y się z m iarodajnego źródła, że re
w elacje „Beri. Tageblattu”  pozbaw ione są 
w szelkich podstaw i są n iezgodne z prawdą.

—  - T T ---------------
, ŁOW ICZA M N  W Y G R A Ł  350.000 ZŁ.

W arszawa. 22 września. (Teł. wł.) W  cią-
gnionin Loterji K lasow ej padła dziś na, numer 
177.375 największa wygrana w  sumie 350.000 
zł. 'Los ten został sprzedany w  Łow iczu, a na
bywca. je g o  jest. jak się okazało, niezam ożny 
niższy urzędnik starostwa, który  połow ę losu 
odstąpił przed paru dniami jadnemu ze sw oich 
znajomych.

Krwawa walka domowniko* z bandytami
W nocy z 20 na 21 bm. w targnęło dwóch' 

osobników  uzbrojonych w  rew olw ery i po
czernionych sadzami do domu A ntoniego Gry- 
bOsia w K w iatonow icaeh, pow. Gorlice. Jeden 
z napastników strzelił z rewolweru w  sufit 
i zażądał wydania- pieniędzy. G ryboś w ysko- 
c/.yt z łóżka i rzucił się na jed nego z oprysz- 
ków. a w ów czas drugi uderzył Grybosia dw u
krotnie nożem w kark, zadając mu ciężkie rany. 
\Y czasie, szamotania siostra żon y  gospodarza 
Jułja Ignnro.wa w ysk oczy ła  z łóżka i obuchem 
siekiery uderzyła jednego z bandytów  w  plecy . 
Sprawcy w idząc zdecydowaną, postaw ę dom o
wników. zbiegli i zabrali ze sobą ty lk o  torbę 
szkolną z podręcznikam i. D ochodzenia w toku.

NO W E PO D PA LFN IA .
1','ranne pisma donoszą o dalszych  aktach 

sabotażow ych, jakie się w ydarzyły  w n ocy  
zes oboty  na niedzielę, szczególnie na terenie 
w ojew ództw a tarnopolskiego w powiatach: 
Borszczów, 'Tarnopol. Zborów , Podkamien, 
oraz na terenie w ojew ództw a stanisław ow skie
go  w pow iecie Rohatyn. M iędzy innemi na fo l
warku Ceoów ka pow. Zborów  podpalono stertę 
owsa. 48 kóp  lireezki. 16 fur siana, oraz staj
nie z narzędziami gospodarskiem u Szkody w y - 
nonszą około  22 tys. zł. W szystkie objekty  
zostały równocześnie podpalone. W  czasie p o 
żaru słyszano trzy  silne detonacje.

 O-----------

Uchwalone na Z jeździć D zielnicowym  Ch. D. 
Zachodniej M ałopolski rezolucje zatwierdzają 
w cale] rozciągłości stanow isko i dziłalność Z a
rządu dzielnicow ego i g łów n ego Ch. D. w spra
wach w yborczych i udzielają organom  Stron
nictwa pełnom ocnictw  koniecznych  dla dalszej 
akcji. R ezolucje wzywają, rów nież w szystkich 
działaczy i sym patyków  ruchu ehrześcijańsko- 
spoleeznego do energicznego udziału w  spra- 
wach w yborczych  Ch. D.

4
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Prawo pogranicza.
D łu gim  i u cią ż liw y m  ta rgom  Jan ek  p rzy 

słu ch iw a ł się w m ilczen iu . D usiła  g o  bezsiln a  
z ło ś ć , że dał się w p lą ta ć  tv tę aw an tu rę , a 
je d n o cze śn ie  p o d z iw ia ł b e z cz e ln y  tu pet A n 
drze ja , z jak im  ten się k łó c ił aż J o  u traty  

„tch u  o cen ę  przew iezien ia . W reszc ie  
nastąp iła  zg od a  i w n et ży d z i poszli się 
s z y k o w a ć  d o  d rogi.

—  N o, co , Jasiu , fa jn ie  s ię  u dało .
■ A le  J a n ek  m ruknął z g o r y c z ą . '

—  N a d u ży łeś  m eg o  d o b re g o  im ienia. 
U da ło  się ty lk o  dzięk i zaufaniu , ja k ie  J ose l 
ma d o  m nie. ■

A n d rze j roześm ia ł się -u ch o ,
—  P o św ię ć , an io łku , tw o je  d obre  im ię 

dla sp raw y. N au cz  sie i ty  w y w ra ca ć  na 
■wszystkie bok i sum ienie, że b y  sie u leża ło  
d o b rz e  i n ie k łu ło . A le  to  g łu p stw o, w szy stk o  
w  p orządk u . N ie  trzeba b y ć  tak drażliw ym . 
C h od ź. cyw*

W k r ó tc e  w szy stk o  b ' )o g o to w e  do d rog i. 
K u p cy  ze stękan iem  w leźli na w ó z  ' za g rze 
bali się  w  słom ie. A n d rze j radośn ie  k lasnął 
z b icza  ii ruszyli. T ę g ie  sznm glersk ir k on ie  
sz ły  w y c ią g n ię ty m  k łu sem , aż w iatr św ista ! 
k o lo  uszu. J ech a li w m ilczen iu , w reszcie  
k tó r y ś  z k u p có w  za p yta ł:

—  D a le k o  je s z c z e ?

A n d rze j ścią gn ą ł g w a k o w n ie  le jce ,
—  Ju żeśm y  za jech a li. ’
“  D o k ą d ?
—  D o  lasu. J a zd a  z wuzti.
—  Nu, c o  je s t?  —  W s z y s cy  trzej unieśli 

się za n iep ok o jen i. —  C o to  z n a cz y ?
—  Z d ro w ie j w am  b ęd z ie  sy p a ć  na p ie 

ch otę .
-—  J a k to  na p ie ch o tę ?
— N o  tak , sta je  się na ziem i i przebiera 

nogam i.
—  T o  napad!
—  N ie m oże b y ć  —  zdziw ił się A n d rze j.
—  M y się b ęd z iem y  -skarżyć.
—- S k a rżcie  się. M acie d w óch  św ia d k ów , 

w iatr i g o śc in ie c , i c iek a w e  o  c o  się będ z iec ie  
sk a rży ć , że p rzeszk a d za m y  w am  w n a w ią za 
niu p rzy ja cie lsk ich  s tosu n k ów  z sąsiadem  ze 
W sch o d u . P ew n o. T o  c iężk ie  p rzestępstw o. 
N o. c o  się g a p ic ie ?  Ja zd a .

Ż yd z i p osp ieszn ie  ze szk o czy li z w ozu . 
("hw ile stali je szcze  n iep ew n ie , ja k b y  się n a 
m y śla ją c. T y s ią ce  p rzeciw n y ch  u czu ć  r y s o 
w ało  się na ich p o b la d ły ch  tw arza ch , w resz
cie zw y c ię ży li strach , o d w ró c ili się i poczęli 
iść w  stron ę  g ra n icy  z p oczą tk u  w o ln o , n ie 
pew nie. p óźn ie j co ra z  prędzej.

—  Biegom towariszczi, biegom huknął 
w ślad za nimi A ndrzej- potem  w yciąg n ą ł 
z siana siek ierę i p o czą ł rozw alać- w óz. Z  roz
b ite j osi p o sy p a ły  sie złote p ięc io ru b łów k i. 
Janek  rzuci! sie ku niem u z w śc ie k ło ś c ią .

—  T o ś  ty , draniu , nie w ied zia ł, c o  tam 
je s t?

mm m
MA SEZON JES1EWWY I ZIM OW Y
Plsszcze damskie, Ubrania m ęskie. Zarzu tkę Smokingi,

B ielizna. Obuwie męskie, Mundurki studenckie
w wielkim wyborze po cenacb koaKureacyjnych polecają:

K .  l A f f e O S Z  i Sha w la sc  JAN HAHUSZ i KAROL JAROSZ
Kraków Floriańska 35, roij sw. itóarka. Tel. 12329

ztfsfóupnacfi to w a r u
p o n t o l y v d t u ć  s i e  n a  s i t :

w „Stosie Jlaroducc

FABRYKA SUKNA
w  R a k s z a w ie  

koło Łańcuta Mło.
poleca znane ze swei 
dobroci materjafy czy
sto wełniane iak lode- 
ny, szewioty, 'kamgaray 
i tp. w różnych mo
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma
teriały na rewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa o r a z  
sukna t. z, sławuefcie 
na kurtki i bundy do 

podróży.
CENY PRZYSTĘPNE.

4  b il  b i l e t ó w  wizyto- 
1 wych od zł. 8- — zawia

domienia ślubne i wszel
kie druki wykonuje: 

Skład paoieru i galanterii 
Michał Słomiany Kraków 
ul. Sławkowska Ł. Z4. 

Telefon 117-44.

—  Nie den erw u j się, zn a jd zie  się coś . i 
d la  c ieb ie . Jak  c i się ta pa czu szk a  p o d o b a ?

J a n ek  d rżącem i palcam i od w in ą ł za szy ty  
w  p łó tn o  p a k iecik .

—  M iałeś rację . P o  ty s ią c k ro ć  m iałeś ra
c ję . Że m y śm y  tych  ła jd a k ó w  pu ścili.

A n d rze j w zru szy ł ram ionam i, w m ilcze 
niu liczą c  p ien iądze . U staw ił dwa ru lon y .

—  M asz. to dla cieb ie . •
~  Z rzek am  sie na tw o ją  k o rz y ść .
—  N iby  d la cz e g o ?  W iem , że groszem  nie 

śm ierdzisz. A nie będ ziesz  ch y ba  śm iał twier
dzić . że to nie są u czciw ie  zarob ion e  p ien ią 
dze.

Janek  u śm iechnął sie n iepew nie,
—  D aj sp o k ó j. Jęd ru ś. .Ja mam co ś  lep 

szego . B o że  Ś w ię ty , i p om yśleć, żc  te rze czy  
m o g ły  się d o s ta ć  na tam ta stron ę , ę /  ’

—  N o. bierzesz p ien ią d ze?
— ' Nie 1

M ożesz nie brać. jak ch cesz , jeś liś  taki 
m ietk i frajer. T rzeba  'je d n a k  przyznać- że 
op łaca  się b y ć  u cz c iw y m . —  m ruknął A n 
drzej, sy p ią c  sob ie  d o  k ieszen i z ło to . ,

X X I.
Andrze.; n rześbzgn ął s:ę bok iem  k o ło  sto 

ju i-ego w e d rzw iach  p o ste ru n k o w e g o , sp lu 
nę.} przez zę b y  dla od czyn ien ia  uroku i za,i 
rżał do p oczek a ln i p ierw szej k lasy .

B lad y  w y m o k n ię ty  kelner ruchem  p e ł
nym  w y n io s ło śc i p o g a rd y  strzep yw ał ś c ie r 
ką ok ru ch y  ze stołu , a za bu fetem  nudziła 
sie w oczek iw a n iu  pociągu  ru d ow łosa  p ię k 
n ość.

—  W ie c z ó r  d o b ry . L id jo  P iotrów  uo.
R uda d z ie w czy n a  d rgn ęła  i sp o jrza ła  nie 

sp ok o jn ie  na k eln era , potem  sch ow a ła  się 
za p iram idę  z ja b łe k  i ta b licze k  c ze k o la d y .

A n d rze j p od szed ł b liżej.
— P roszę  p a p ierosów , ale d ob ry ch .
Z za osza ń cow a n ia  rzu con o  g w a łto w n ie , 

jak  p o c isk , p u d e łk o  p a p ierosów  i je d n o c z e 
śnie sp łyn ą ł stłu m ion y  szept.

—  C zy śc ie  osza le li. A n drze ju  P aw łow i* 
czu , p o k a z y w a ć  sie tu teraz?

—  G dzie  J ó z ik ?
—  U w d o w y  p o  in żyn ierze . T y lk o  ostro 

żnie.
A n d rze j uśm iech n ął sie d o  w ystra szon e j 

d z ie w czy n y , za p ła cił za p a p ierosy  i w yszed ł.
..W d o w a  po  in ży n ierze " b y ła  to  dama. 

w  w iek u  d o jrza ły m . ex -u trzym a n k a  in ży n ie 
ra k o le jo w e g o . M ieszkała b lisk o  stacji w  ła 
dnym  dom ku  z ogródk iem .- A le r o z c z o c h r a 
n y  ga rn k otłu k . k tó ry  o tw o rz y ł A n d rze jow i 
drzw i, o św ia d cz y ł, że pani nie p rzy jm u je . 
W z r u -z y ł ram ionam i i bezcerem on ia ln ie  odsu 
nąt d z ie w czy n ę  n abok . W  m ałym  saloniku 
rozparł sie na jednym  z fote li z ie lon y ch  te 
z łotem , bez  n a jm n ie jszego  szacun ku  dla 
stylu  n o w o g ró d z k ie g o  em p ire ‘u i cze k a ł c ier 
pliw ie. c o  z te g o  w yn ik n ie . J a k oż  po n ied łu 
g ie j ch w il; drzw i w  g łęb i u ch y liły  sie z lek k a  
i pok aza ła  się w  nich rozra dow an a  tw arz 
•Tózika.

—  A ndruk. C h o d z ie ?  C liod i. ch łop ie , 

dalszy nastąpi.Ciąt

■ g o ń c z a  cn y  damskie
r . i dziecinne w ogrom 
nym wyborze również 
skarpetki męskie, ręka
wiczki,causteczki do nosa, 
fartuchy i • czepki dla 

służby poleca 
Z O F J A  A K S A K O W A

K r a b ó w ,  W i ś l n a  L. 4.

Na składzie ws/.elkie przv- 
bory do szycia robót 

r eznych. 73ś

d Tnieua&ntam skra- 
dzioną książeczkę woj- 

s ową wydaną przez PKU. 
N ow y Targ, na nazwisko 
Franciszek Kubmski rocz

nik 19)5.

Żeńska s iła  biurow a
z długoletnią praktyką 
poszuku j posady w b u- 
tze lub kas erki z dobre- 
mi referencjami zgłosze
nia Adm „Głosu Narodu1- 

pod „Rutynowana*.

SZYBKO jak STRZAŁA
B E Z P I E C Z N I E  i R E G U L A R N I E

W Y G O D N I E  i T A N I O
' O T O  - " ~

Cechy komunikacji powietrznej
■ w i i i M i y i w u i i n i u i u i P W H n n iw iw  ■— i u i m i i w w i m  h u m h u — nm m om m m m ■■ i   w m m *.

P o ls k a  s ie ć  k o m u n ik a c ji  p o w ie t r z n e j  o b e jm u je  m ia sta t

Bydgoszcz — . Katowice — Kra
ków Lwów — Poznan — War

szawę — Gdańsk
Brno — Wiedeń — Czerniowce — 

. Galati — Bukareszt.

i

Na rok szkolny 
* 1930|31 DLA XX. KATECHETÓW f Na rok 

1930131.szkolny

Księgarnia  K rakow ska, Kraków, św. Krzyża 13, róg św. Tomasza
poleca z podręczników do nauki religji:

ABT St. Dr. X.: Wypisy do dziejów Kościoła 
powszechnego. Tom I. Starożytność chrze
ścijańska. ...................................................

.ARCHUTOWSKI R. X.: Historja Kościoła Kato-
\ lickiego w z a r y s ie ............................................
;S —  Krótki zarys historji Kościoła Katolie- 
'■? kiego . . . . .  . . .

—  Historja Święta Nowego Testamentu 
BIELAWSKI Z. Dr. X.: Dzieje Starego i Nowe

go Przymierza dla wyższych oddziałów 
szkoły p o w s z e c h n e j ....................................

— Nauka religji rzymsko - katolickiej dla 
niższych oddziałów szkoły powszechnej

BOCZ AR J. X.: Dzieje biblijne. Podręcznik dla 
II. oddziału szkoły powszechnej . .

— Dzieje Kościoła Katolickiego .
—  Katechizm dla III i IV. kl. szkoły pow. 

BUDZIK Wł. X.: Nauka religji katolickiej na
L, II. i III. kl. szkól powszechnych

—  Nauka religji katolickiej na III. i IV. kl,
szkół powszechnych . . . . .

CIEMNIEWSKI J. Dr. X.: Etyka katolicka . .
DŁUGOSZ T. Dr. X.: Historja Kościoła Katolic

kiego. Część I-sza . . . . .
— Historja Kościoła Katolickiego, część II. 

GADOWSKI W. X.: Dzieje biblijne w skróceniu
— Ulustrowany Katechizm mały . .
—  Elem. Katechizm katolicki większy 

Krótka historja Kościoła Katolickiego dla
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—  Zarys historji Kościoła Katolickiego dla 
szkół średnich i Semin. Naucz., część I.

— Zarys historji Kościoła Katolickiego dla 
szkól średnich i Sem. naucz., część II.

— Mała Biblijka . . :..............................
GIELNIEWSKI E. X.: Etyka katolicka , 
GRALEWSKI J. X.: Pan Jezus w duszy dziecka

Część I-sza zl. 1.60, część Il-ga .
GUNIA T. X.: Zasady wiary katolickiej. Cz. I.

— Zasady wiary katolickiej. Cz. II. .
— Zasady wiary katolickiej. Cz. III.

Historja Święta dla kafol. szkół powsz. Karton 
Historja biblijna w krótkości opowiedziana . 
JOUGAN A. Dr. X.: Dogmatyka szczegółowa

— Historja Kościoła katolickiego. Cz. I. 
KALINOWSKI W. Dr. X.: Etyka . . . -

— Nauka Boża. Część 1 . . . . ' .
— Nauka Boża. Część II. . .
— Nauka Boża. Część III. . . .
—  Nauka Boża. Cześć IV ........................................
— Wykład wiary katolickiej. Część I.
— Wykład wiary katolickiej. Cześć II.
— Wykład wiary katolickiej Część III. 

Mały Katechizm Archidiecezji krakowskiej . 
Większy Katechizm Archidiecezji krakowskiej 
Mały Katechizm Archidiecezji lwowskiej . 
Większy Katechizm Archidiecezji lwowskiej . 
Najkrótszy Katechizm diecezjalny . .VII. kl. powszechnej

Na składzie wszelkie podręczniki szkolne i metodyczne, mapy ścienne i podręczne, globusy, tablice
miejscowe odwrotna. — Kosztów opakowania nie

zŁ Nowy Katechizm dla dziatwy Archidiecezyj
2.80 gnieźnieńskiej i poznańskiej. Mnlejszy

—  WięksZT
2,,80 ! KOWALEWSKI T. X.: Krótka Historja Święta 
1 9 q! 5 Starego i Nowego Testamentu .
0 __ ! — Obszerniejsza Hist. Św. St. Testamentu

— Obszerniejsza Hist. Nowego Testamentu
1 V  ~~ l i t u r g i k a ...................................... ; •-
l.PH — Nauka wiarv i moralności katolickiej
2.60 LIKOWSKT E. X. Biskup Krótki Katechizm
3.30 — Większy Katechizm •
4   LUBELSKI ,1. Dr. X. Prałat: Etyka katolicka
o _  j  Wydane III. . . :. i - ■ •
f 20 I MAKŁOWICZ J. X.: Mały Katechizm . . .

— Nauka wiary i obyczajów . . . .
1 NASKRECKI K. X.: Liturgika . . . .
SIENIATYCKI M. Dr. X.: D o g m a ty k a  k a to lick a  

B.40 Wydanie VIII.
1.20 _  Etvka katolicka
1-SO SZMYI) G. Dr. X.: Liturgika katolicka . . .
3-40 SZWEJNTG E. Mag. X.: Etyka . . . .
4-50 SZYDFLSKI St. Dr. X.. THULLIE X. Dr. X.: 
3.50 Dzieje Objawienia Bożego w Nowym
3.60 i  Testamencie. —  Cześć I.............................
2-60 | SZYNECZKO J. Dr. X .- Etyka katolicka . .
— 50 ; WOLCZ W. x .- Mala Historia Biblijna . . .
1 — | PISMO ŚWIĘTE. Wypisy . . . , . .

— .50 Obrazy biblijne do nauki religji w szkole.
120 Serja I. w rulonie  .............................
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